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•hieckich szturmówek. — Hitlerowcy przeprowadzają kontrolę naa 

działalnością mieszkańców Zagłębia Saary 

Raport komisji 
Saarbruecken, 19 listopada. ? 

i, (PAT) Prasa ogłosiła tekst raportu, 
J**1 Komisja Rządząca przesłała ostat-
p sekretariatowi generalnemu Ligi Na-
oaów w sprawie Niemieckiego Frontu. 

dołączonym liście komisja uzasadnia 
w 0j krok niepokojącą działalnością 

Upomnianej organizacji na terytorium 
J~fSłcbla Saary. List zawiera pozatem 
oświadczenie niemieckiego członka ko-
"j l sJi rządzącej, który występuje prze-
c'Wko wysłaniu tego raportu. 
,. W raporcie o działalności Niemiec-
^ego Frontu komisja stwierdza na pod­
stawie skonfiskowanych materiałów w 
biurach tei organizacji, że działalność jej 
stoiiowl dalszy ciąg działalności partji 
narodowo - socjalistycznej w Zagłębiu 
^aary. Raport wskazuje, że Niemiecki 
front zachował swą dawną organizację 
Partyjną narodowych socjalistów zmle-
rza]ącą przedewszystkiem do roztocze 
n 'a kontroli nad wszystkimi mieszkańca 
•al Zagłębia Saary. Raport wspomina < 
niepokojącej działalności służby bezpie 
czeństwa Niemieckiego Frontu, kierowa 
n e J przez b. przywódców oddziałów 
szturmowych 1 sztafet ochronnych 
Zwraca się przy tem uwagę na dykta 
t°rski charakter kierownictwa Niemiec­
kiego Frontu, wbrew temu, że organi-
zacją ta została zarejestrowana jako 
2rzeszenie. 

Sekretariat Ligi Narodów przekazał 
raport obradującemu w Rzymie ko­

mitetowi trzech do spraw Zagłębia Saa-
•V. Prasa narodowo - socjalistyczna wy­
stąpiła z ostremi atakami przeciwko prze 
J^odniczącemu komisji rządzącej angli­
kowi Knoxowi z powodu wysłania do 
sekretariatu Ligi Narodów powyższego 
'aportu. Dzienniki ogłosiły przytem pel­
ty tekst memorjału, jaki Niemiecki Front 
Wysłał w odpowiedzi do rady Ligi Na­
j d ó w . 

Memorjal ten składa się z 5 części 
J * których autorzy jego poruszają po­
S Z C Z E G Ó L N E punkty, zawarte w raporcie 
Emisji rządzącej. Memorjał wyraża m. 
!"• opinję, że tego rodzaju sprawozdanie 
l ak wspomniany raport wywoływać 
||jusi zupełnie fałszywy sąd rady Ligi 
"arodów o stosunkach w Zagłębiu Saa-

co autorzy memorjału przypisują 
"'emożności oceny tej sytuacji przez P R E 
2Vdenta komisji Knoxa, posiadającego 
r zekomo nikły kontakt z ludnością. 

Na podstawie załączonych protokółów 
l zeznań, złożonych pod przysięgą, me-
"orjal dochodzi do wniosku, że organa 

p°Ucyjne komisji rządzącej utrzymują 
^Piegów w szeregach Niemieckiego 
*"rontu i pozostają z nimi w kontakcie 
?a pośrednictwem zatrudnionych przez 
Emisję rządzącą emigrantów nlemiec-
?' ch. Przechodząc do sprawy zarzutu, 

e działalność Niemieckiego Frontu za­
każa bezpieczeństwu i spokojowi Za­
M B I A Saary memorjał powołuje się na 
^scyplinę tej organizacji i nietolerowa-
!} I e: Przez N I Ą teroru ze strony swoich 
pionków. Spowodu jednostronnego u-
^tosunkowania się komisji rządzącej prze 
~lv>'ko Niemieckiemu Frontowi zapowia­
da on przesłanie nowego memorjału do 

rządzącej Zagłębia Saary do 
.J M„««^.., , motyrioła«ii ć«,iaHr7nop!nriislcie. do któreeo należą kopalnie wę-Ligi Narodów z matfrjałami śwladczące-

mi o terorze uprawianym przez jego 
przeciwników politycznych. 

W zakończeniu memorjał. zaznacza, 
że współdziałanie czynników niemiec­
kich w Rzeszy z NiemiecKim Frontem 
polega przedewszystkiem na dostarcza­
niu pomocy materjalnej ludności nie­
mieckiej w Zagłębiu przeciwko czemu 
dotychczas przez 15 lat nie występowa­
ła ani komisja rządząca ani państwo fran 

cuskie, do którego należą K O P A L N I E wę 
gla. 

Paryż, 19 listopada. 
(PAT) Komitet wykonawczy drugiej 

międzynarodówki uchwalił rezolucję, 
podkreślającą znaczenie walki, prowa­
dzonej przez przeciwników hitleryzmu 
w Zagłębiu Saary, I domagającą się od 
rady Ligi Narodów zapewnienia szcze­
rości I swobody głosowania. W następ­
stwie tego mieszkańcy Saary powinni o-

Ligi Narodów 
trzymać zapewnienie, Iż w razie, gdyby 
głosowanie wypadło za przedłużeniem 
dotychczasowego ustroju, ludność Za­
głębia będzie miała możność wzięcia u-
dzlału w administracji kraju i że nowy 
plebiscyt będzie mógł późnie] zmienić 
statut polityczny tego terytorium. 

Należałoby także udzielić mieszkań­
com Saary odpowiednich zapewnień w 
zakresie praw robotników, ubezpieczeń 
społecznych i taryf celnych. 

Ścisłe porozumienie Włoch z Austrią 
W y n i k i narad Schuschnigga z Mussolinim. — Włochy 

i Austr ja stoją po stronie Węgier 
Rzym, 19 listopada. 

(PAT W wyniku narad pomiędzy 
Mussolinim a kanclerzem Schuschnig-
giem ogłoszono tu następujący komuni­
kat urzędowy 

Duce odbył dwie długie rozmowy z 
kanclerzem Schuschniggiem przy udzia­
le austriackiego ministra spraw zagra­
nicznych Berger - Waldenegga 1 pod­
sekretarza' stanu spraw zagranicznych 

Do Berezy Kartuskiej 
wysłano jeszcze Jednego członka Obozu Narodowej Rewolucji. 

Aresztowanie 6 członków O.N.R. 
Warszawa, 19 listopada. Iwano w Warszawie sześciu dalszych 

(B) Z pośród aresztowanych w War- (członków obozu narodowej rewolucji, 
szawie członków nielegalnego obozu .'stojących pod zarzutem brania udziału 
narodowej rewolucji, wysłano wczoraj w zajściach antyżydowskich, jakie ro-
do obozu izolacyjnego w Berezie Kar- zegrały się na ulicach Warszawy latem 
tuskiej 20-letniego Jerzego Hagmajera. |r. b. 

W ciągu dnia dzisiejszego areszto-

Napad na wycieczkę w Palestynie 
6 opryszków obrabowało turystów, jadących 5 samochodami 

Londyn, 19 listopada 
Z Jerozolimy donoszą o zuchwałym 

napadzie na wycieczkę, dokonanym 
przez niewykrytych narazie sorawców, 
prawdopodobnie Beduinów. na szosie 
między Jerozolimą i Haifą. Wycieczka 
jechała w 5 samochodach. 

Niedaleko doliny Dothan stanęło na 
drodze, zabarykadowanej kamieniami, 
6 opryszków ubranych po arabsku. Za­
trzymali oni samochody. Trzei z nich 
trzymali w szachu turystów groźbą u-

życia broni, a trze] przystąpili do ra 
bunku. Zabierano wszystko począwszy 
od pieniędzy a skończywszy na ubra­
niach, tak, że 30 turystów pozostało je 
dynie w bieliźnle. Pięciu, którzy rabu­
siom stawili opór, zostało Ipoważnie 
postrzelonych. 

Po dokonaniu rabunku bandyci roz 
kazali szoferom jechać . iaknajprędzej 
w stronę Haify, a sami zbiegli w. pu 
stynię. 

Zamach marsylski w bidze Narodów 
znajdzie się na najbliższem posiedzeniu rady 
Paryż, 19 listopada. (PAT). 

Korespondent genewski Havasa, do­
nosząc o naradach ministrów Małej En-
tenty w sprawie zapowiedzianej de-
marche Jugosławji zapewnia, iż rząd 
białogrodzki nie ma zamiaru zmieniać 
swego stanowiska i zgłosi demarche do 
rady Ligi w ciągu bieżącego tygodnia. 
Obecna wymiana poglądów ma na celu 
ustalenie ostatecznej formy demarche 
w związku z następstwami, jakie krok 

ten może pociągnąć za sobą. 
Ogólnie przewidują, że Jugosławja 

zażąda, aby sprawa zamachu marsyl-
skiego znalazła się na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia rady Ligi 
Narodów. 

Nie jest jednak wykluczone, że waż­
ne powody mogą zmusić Jugosławję do 
wystąpienia z wnioskiem o wszczęcie 
już teraz dyskusji nad sprawą zamachu 
marsylskiego. 

Suyicha. 
W rozmowach tych potwierdzono 

politykę ścisłego porozumienia pomię­
dzy Włochami a Austria wedle wytycz­
nych, ustalonych już podczas poprzed­
nich spotkań z nieodżałowanym kancle­
rzem Dollfussein. 

Zbadane zostały warunki, niezbędne 
do tego, aby Austrja — wzmocniona w 
swej strukturze politycznej i gospodar­
czej oraz poparta przez przyjaźń Włoch 
i Węgier — mogła podjąć w jaknajkrót-
szym czasie swoją funkcję historyczną, 
polegającą na utrzymaniu równowagi 
sił, występujących na obszarze naddu-
najskim. Stwierdzono również ze strony 
Austrji zadawalające funkcjonowanie 
protokułów włosko - austrjacko - węgiel 
skich z marca b. r., które niewątpliwie 
przyczyniły się do poprawy warunków 
gospodarczych Austrji. 

Potwierdzono dalej, że potrójne u-
kłady nie są ekskluzywne i mogą być 
rozciągnięte na inne państwa, które 
przyjmą warunki, stanowiące zasadnicze 
przesłanki tych układów. Uznano wkoń-
cu potrzebę rozwinięcia stosunków kul­
turalnych pomiędzy obu państwami 
przez zawarcie nowych układów w 
sprawie utworzenia instytutów kultury 
włoskiej w Wiedniu i austriackiej w 
Rzymie. 

Korespondent rzymski ..Magyar Or-
sag" donosi, że podczas rozmowy 
Schuschnigga z Mussolinim omawiano 
sprawę kampanii prasowe] przeciwko 
Węgrom w związku z zamachem mar-
sylsklm Jak również kwestję traktowa­
nia ludności węgierskie] w Jugosławji. 
Co do obu tych spraw Schuschnlgg 1 
Musslllnl stoją, zdaniem korespon­
denta, zdecydowanie po stronie Wę­
gier. 

Straszna katastrofa autobusowa 
Teheran, 19 listopada (PAT) 

Na drodze z Meszedu do Kuczami 
spadł na wirażu do rowu autobus z 30 
pasażerami. Siedmiu pasażerów zosta­
ło zabitych, kilkunastu jest rannych. 
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i a s t » t a n ą ć p o d b r o n i ą . R e f e r a t s p r a w o -
m.™> . . . ra ryż , 19 hstoDada. h «* nr™H 0fn,„;.,i„ «_,_ , J. " Paryż, 19 listopada. 
(PAT) W poniedziałek rozdany zo­

sta! deputowanym referat głównego 
sprawozdawcy budżetu wojskowego na 
r. 1935 deputowanego Archimbaud. Żą­
dane kredyty wynoszą 5.689.215.895 fr. 
w r. 1934 kredyty te wyno*sily 
5.946.701.590 fr. Kredyty na r. 1935 nie 
obejmują wydatków na defensywną 0-
bronę granic oraz fortyfikacje. Rząd 
zgodnie z poprzednią zapowiedzią mar­
szałka Petaina w najbliższym czasie 
zgłosi projekt o przyznanie mu na ten 
cel nadzwyczajnych kredytów, prawdo­
podobnie w kwocie 800 milionów fr 

bież. przedstawiały się jak następuje: i twierdzi, ie za kilka miesięcy Niemcy 
Rcichswehra 300 tysięcy, policja (Lan- będą lepiej uzbrojonem państwem, niż 
despolizei) 100.000, skoszarowane od- j w r. 1914. „Jesteśmy dalecy od Trakta-
działy S. S. 80.000. W roku 1935 siły te tu Wersalskiego — zauważa deput. Ar-
wzrosną do 600.000 żołnierzy. Do tego chimbaud — mimo tego traktatu, pomi-
należy dodać rezerwy wyćwiczonych mo Ligi Narodów i konferencji rozbroje-
żołnierzy z wojska i policji 300.000, re- liliowej, mocarstwa rywalizujące z Fran-
zerwy młodych roczników z formacyj! cją, intensywnie przygotowują się do 
hitlerowskich i obozów pracy 400.00U, wojny, tak, jakby ona już wkrótce mla-
b. kombatantów 1.400.000 i organizacyj ła wybuchnąć. W tych warunkach i 
paramilitarnych: sekcji ochronnej 200.000 Francja musi zachować swą siłę i do-
sekcyj szturmowych 2.500.000 i korpusu brze ją wyposażyć. To tylko da nam na-
automobilowego 100.000 Ogólna liczba dzieję, że pokój nie będzie naruszony." 

w f c v , i u u . y ^ u i / g u m , 
żołnierzy, którą Niemcy mogą odrazu 
™P. ! „?^ . ć i wynosi w tych warun Sprawozdawca Archimbaud dużą !k"ach"7gnn"nnń 'w ^ 

cześć swego referatu poświęcił omówię- l r ^ ' ^ TO,z 

mu s v t u a c i i no-ńinp- n « . c , n , a „ A i ~ ~ A ~ , ? i a , a - wyniesie 5.500.000. Lotnl-niu sytuacji ogólnej, a w szczególności 
cyfrom, świadczącym o rozwoju armji 
niemieckiej. Według danych referenta, 

niemieckie siły zbrojne w jesieni roku ije szczegółowy opis uzbrojenia Ńfemlec 

1 . _ 1 * • 

ctwo niemieckie rozporządza obecnie od 
3.000 do 4.000 pilotami. 

W dalszym ciągu sprawozdawca da-
leszczcgńłowy opis uzbrojenia Niemiec 

sRa-mocarsfwo pierwszej wielkość 
łcroczu wltuspem^ drogami 

w...... 1 — 1 . i n « . . . . «»—« « Nowy Jork, 19 listopada. 
(PAT) Redaktor polityczny syndyka­

tu prasowego Scripps - Howard, p. Wi l ­
liam Sims, ogłosił w pismach należą­
cych do tego koncernu artykuł poświę­
cony Polsce, w którym między innemi 
oświadcza, że na widnokręgu politycz­
nym Europy zjawiło się nowe mocar­
stwo światowe pierwszej wielkości. 
Jest nlem Polska, która odrodziła się 
jako niezależne państwo w dniu zawie­
szenia broni. 

Polska potrafiła pokonać olbrzymie 

trudności. Po latach sejmowego chaosu 
i walk partyjnych marszałek Piłsudski, 
bohater walk o niepodległość ujął rządy 
kraju w swe ręce po przewrocie majo­
wym. Nie dopuścił on do tego, by odro­
dzoną Polskę podobnie jak dawną Pol­
skę zgubiły waśni wewnętrzne. ' 

Marszałek Piłsudski nie będąc tytu­
larnym władcą Polski de facto nią rzą-
dzi. Zbudował on pierwszorzędną armję. 
Polska dziś nie przestając być sojusz­
niczką Francji, kroczy własnemi droga­
mi. 

Ligi 
Warszawa, 19 listopada. 

(PAT) Na rozpoczynającej się w e 

wtorek sesji zgromadzenia Ligi Naro­
dów i prezydjum konferencji. rozbro­
jeniowej Polskę reprezentować będzie 
ambasador Raczyński, który tym ra­
zem jeszcze weźmie udział w obradacB 
genewskich, poczem wyjedzie na stale 
na swą placówkę londyńska. 

Do Genewy wyjechał równocześm! 
p. Tytus Komarnicki, który desygnoW 
ny jest do objęcia kierownictwa stałel 
delegacji Rzplitej Polskiej przy Lidzc 

Narodów. 

przfife£€l2afacacłi do Nfemiec 
D__ll„ <n n-i J_ Berlin, 19 listopada. 

(PAT) Minister komunikacji Rzeszy 
wydał zarządzenie, dotyczące międzyna­
rodowego ruchu samochodów dzięki któ­
remu przejazd cudzoziemców samocho­
dem przez Niemcy będzie znacznie ułat­
wiony. Niemcy uznawać będą zagranicz­
ne zaświadczenia nadające prawo jaz­
dy. Każdy cudzoziemiec posiadający te-1 mw? m e n u e t y 
go rodzaju zaświadczenia, wydane w • ich sprawdzeniu 

swoim kraju będzie mógł w Niemczech 
prowadzić każdy niemiecki czy też za­
graniczny samochód. 

Jednakże zaświadczenia, wydane ̂  
obcym języku muszą być potwierdzone 
przez konsulat niemiecki, Tub też prze­
tłumaczone i zatwierdzone przez auto­
mobilklub danego kraju, tak, aby urzęd­
nicy niemieccy nie mieli trudności ^ 

Przed wyrokiem na Matuszke 
Proces zbrodniarza kolejowego dobiega końca. 

uniknie kary śmierci 
Matuszka 

Budapeszt, 19 listopada. 
W procesie Matuszki wkrótce ocze­

kiwać należy wyroku. Sąd skończył już 
przesłuchiwanie świadków, odczytano 
już większość aktów. 

Sąd wysłuchał opinji rzeczoznaw­
ców, którzy wypowiedzieli się co do 
stanu umysłowego Matuszki i jego po­
czytalności. 

Prof. Ncmeth w półtoragodzinnym 
referacie opisuje życie Matuszki i do­
chodzi do przekonania, że jest to czło­
wiek niebezpieczny, ale zdrowy umy­
słowo i odpowiedzialny za swe czyny, 
że Matuszka przez zamachy chciał ura­
tować się przed zupełnem załamaniem 
finausowem. 

Drugi rzeczoznawca, dr. Toth zga­
dza sie w pełni z tą opinją. Sensacją 
dla publiczności, a jeszcze większą dla 
samego Matuszki, było oświadczenie 
eksperta, że służył on podczas wojny 

w Jednej kompanji z Matuszka. Oskar­
żony usłyszawszy to, z radosnem u-
śmiechem wyciąga ręce do niego, po­
wstrzymują go jednak policjanci. Ma­
tuszka w owym czasie był człowiekiem 
normalnym zarówno fizycznie, jak i du­
chowo. 

Prokurator w mowie swej domagał 
się jaknajsurowsze] kary, nie użył Jed­
nak słów „kara śmierci". Oskarżyciel 
publiczny podkreślił, iż nie widzi żad­
nych okoliczności łagodzących, albo­
wiem zbrodnie popełnione zostały z 
premedytacją. 

Wyrok w procesie Matuszki praw­
dopodobnie nie będzie ogłoszony w 
dniu dzisiejszym. 

Na podstawie konwencyj międzyna­
rodowych, w stosunku do Matuszki 
stosowane będzie dawne prawo austr­
iackie, co pozwoli mu uniknąć kary 
śmierci. 

Nowe rugi czekają polaków we Francji 
Francuski minister pracy zapowiada dalsze zwalnianie 

z pracy robotników cudzoziemskich 
Paryż, 19 listopada. 

(PAT) „Paris Soir" zamieszcza wy­
wiad z ministrem pracy Jacąuicr w spra 
wie zarządzeń, jakie w najbliższym cza­
sie będą przedsięwzięte w stosunku do 
robotników cudzoziemskich we Francji 
w związku zc zwalczaniem bezrobocia 
wśród robotników francuskich. Min. 
Jacąuier oświadczył, że od chwili obec­
nej żadnemu z przybywających do Fran­
cji robotników obcych nie będą wydawa­
ne t. zw. karty pracy. Robotnicy cudzo­
ziemscy, którzy obecnie są zatrudnieni 
we Francji uzyskają przedłużenie kon­

traktów i kart pracy tylko w wyjątko­
wych wypadkach, i to w liczbie bardzo 
ograniczonej. Musi być bowiem iitrzY' 
many procentowy stosunek robotników 
cudzoziemców. Dotychczas niektóre ga­
łęzie przemysłu zatrudniają około 80 
procent cudzoziemców. W niektórych 
okręgach nadgranicznych liczba robot­
ników obcych przewyższa w dwójnasób 
liczbę robotników francuskich. Temu a* 
normalnemu stanowi rzeczy położą kres 
zarządzenia, które będą wykonane z cr.-
łą surowością. 

Straszne skutki tajfunu na Filpinach 
2<»o osób srfraciSo S s r j c S e 

WIELKIE ZWYCIĘSTWO POLAKÓW 
w wyborach amerykaA§Eki'c{}i 

Detroit, 19 listopada (PAT) 

Nowy Jork, 19 listopada. 
Trąba powietrzna, jaka w sobotę po 

raz drugi w "krótkim okresie czasu na­
wiedziła Filipiny, okazuje sie kieską, 
jakiej dotychczas w okolicach tvch nie 
notowano. 

Liczba śmiertelnych ofiar tajfunu, 
jak dotychczas zdołano stwierdzić, wy 
nosi 266, z czego 225 osób straciło ży­
cie w zalanej przez fale wiosce Mau-
ban 

Z dużej i bogatej wsi dosłownie nic mów. 

nie pozostało. Tysiące mieszkańców 
straciło dach nad głowa. Na wielkich 
przestrzeniach plantacje orzechów ko­
kosowych, bananów i palm. żniwa ry­
żowe uległy zniszczeniu. 

Szkody wyrządzone w samych tyl­
ko plantacjach sięgają sumy pół miljo-
na funtów. 

W prowincji Camarines 24.000 osób 
niema gdzie mieszkać, w prowincji La 
Laguna zniszczonych zostało 7.000 do-

Polacy w stanie Michigan dzięki nie 
bywałej dotąd solidarności odnieśli zwy 
ciestwo na całej linji. Polacy głosowali 
na polskich kandydatów bez względu na 
swą przynależność partyjną. Temu za­
wdzięczać należy nietylko reelekcję 
kongresmanów Dingla, Lesinskiego ł Sa 
dowskiego, ale również wybór do legis 
la tury stanowej pp.: Bielawskiego, Be-

gińskiego, Dąbrowskiego, Kamińskiego, 
Jurkiewicza, Romańskiego i Wilkow-
skiego. 

W stanie Illinois poza reelekcją pol­
skich kongresmanów Schuetza i Ko-

1'śclałkowskiego, Polonia olbrzymią wię 
'kszością 469.000 głosów przeprowadziła 
wybór ponowny Edmunda Jareckiego 
na stanowisko sędziego powiatowego. 

Nowa pożyczka angielska 
dla polskiego przemysłu cukrowniczego 
Warszawa, 19 listopada. 

W najbliższych dniach wyjeżdżają 
do Londynu przedstawiciele polskiego 
przemysłu cukrowniczego w osobach 
prezesa Związku Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego p. Żychliń-
skiego i dyrektora Banku Cukrownictwa 
'w Poznaniu p. Mikulskiego, którzy prze­
prowadzą rozmowy z British Oyerseas 
Bankiem na temat sfinansowania kam­
panii cukrowniczej w roku 1934/35. 

Nowa pożyczka angielska wyniesie 
przypuszczalnie 350 tys. funtów szter-

lingów, t. j . około 10 miljonów złotych i 
ma być spłacona eksportem cukru. 

Pochód głodnych" do Nancy/ 
odbył się bez żadnych incydentów 
Paryż, 19 listopada. 

(PAT) Bezrobotni zagłębia metalur­
gicznego Neuves Małsons i Challgny w 
liczbie około 3000 osób zorganizowali 
dziś „pochód głodnych" do Nancy. W 
pochodzie niesiono transparenty z napi­
sami: „Pracy I chleba". Po przebyciu w 

ciągu trzech godzin 12 kim. manifestan­
ci dotarli do Nancy, gdzie w domu ludo­
wym wygłoszono szereg przemówień. 

Delegacja bezrobotnych udała się na­
stępnie do prefektury, celem przedsta­
wienia swych żądań. Manifestacja odby­
ła się bez incydentów. 

Bitwa chłopów z cygu nami 
Krwawe zafście pod Lwowem 

Lwów, 19 listopada. | ku Przemyśla, powstała wśród nich bój-
Wieś Ostrów pod Lwowem była w i ­

downią krwawej batalji, stoczonej przez 
chłopów z 2 wsi z taborem cygańskim. 
ur Fovitd

 d o • m ? s a k r y był całkiem 
błahy. W czasie chwilowego postoju ta^ 
boru cygańskiego, zdążającego w kierun 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre­

bra i t. p. lecz zanieść je do S A F E ' U 
tOOOOOOOOOGOO KINO - w w u « « v w 

*u*m+. Melodie Cygańskie 

ka. 
Awanturze przypatrywali się licznie 

zebrani ną gościńcu chłopi z Ostrowa 
rzucając pod adresem bijących się róż­
ne uwagi. Sprowokowany tem jeden 2 

cyganów rzucił się na młodego parob-
czaka i poturbował go. 

Chłopi zaalarmowali mieszkańców 
Ostrowa i sąsiednią wieś Czyżyków. 

Chłopi, uzbrojeni w koły i widły, rzu­
cili się na tabor cygański. Wywiązała się 
krwawa walka z broniącymi się zaciekle 
spoza, wozów cyganami. 
Siły chłopów były przeważające i w re­
zultacie pozostali oni zwycięzcami na 
„placu boju". 



to 3 2 0 *:o x i 1934 Str. 3 

5 . Przenikliwością, dla przeciętnego 
^ r'e'nika niezrozumiałą przewidział 
§ c i

a ' t e r R a t h e n a u, że trudno-
Pokojowe będą bez porównania 

niż trudności prowadzenia 

LEJ 
Okres pomyślności powojem 

wynikającej z wyczerpania zapa-
^ Gwarowych, obliczał on na 10 lat, 
^em przewidywał ciężkie przesile-

>.e 2 Powodu trudności wywozowych, 
o p°tó\v o bilanse handlowe i platni-
e itd., wszystko to mniej więcej, 

p Przeżywamy od dokładnie przez 
I '' lenaua przewidzianego momentu, t. 
w

o d 1929 roku. Ale już w 1917 roku 
^Cpuje Rathenau początkowo w me­

d a l e do Bethmana-Hollwcga, a na-
t'Pnie w ogłoszonej drukiem pracy p. 
' '•Nowe Państwo" z dokładnym pro-
'"eni przebudowy ustroju spoleezne-

l\ Wychodzi on z założenia, że gos-
Tka prywatna w sposób zupełnie 

'"nikniony będzie musiała być przez 
pistwo kontrolowana 1 kierowana, 1 

6 Podołać temu zadaniu będą mogły 
y'ko związki producentów, obejmujące 
okowitą działalność gospodarczą da-
n e«° państwa. 

Rathenau przewidywał strukturę 
*0rPoracyjną poziomą i pionową, t. j . 

Jednoczeń przemysłowych rozmaitych 
°Pnl, związków regionalnych, następ-

n ' e ogólno-państwowych, przewidywał 
U c z e n i a terytorialne rozmaitych 
kazków w Izby — sejmiki gospodar­
C E , przewidywał utworzenie wielkie-
*° narodowego sejmu gospodarczego, 
Uporządkowanemu wszakże parla­
mentowi. 

Ale jakkolwiek konkretne i dokładne 
yiy projekty Rathenaua był on jed­

nakże tylko teoretykiem w odniesieniu 
"° ustroju korporacyjnego, którego za­
sadniczą cechą ma być utrzymanie 
Wasności i inicjatywy prywatnej pod 
ścisłą kontrolą państwową. Pierw-
S z ym realizatorem na tem polu jest, jak 
wiadomo, M u s s o 1 i n 1, którego po­
mysły dziwnie przypominają Rathe-
n aua. Pewne różnice pomiędzy teore­
tyzującym Rathenauem a realizatorem 
^Ussolinim istnieć muszą tembardziej, 

6 i Mussolini kreacji swojej nie uważa 
? a ostateczną (tylko Hitler uważał, że 
^zczęśliwil Niemcy w sposób ostatecz-
Jty na równe 1000 lat). Ale taksamo 
l ąk Mussolini nie obiecuje tysiącletnie-
8 0 okresu niezamąconej pomyślności, 
n j e mówi on także o planach plęclolet-
' ' l c h; prędzej jest mowa o rewolucji Jak-
^ chronicznej, o stałej przebudowie u-
, r % socjalnego I przystosowywaniu 

*° do potrzeb. I jeśli wierzyć prasie 
> s k iej, pomimo bezwzględności dyk-
ł r y , tolerowana jest żywa wymiana 

w odniesieniu do stopnia i tempa 
^bywającej się przebudowy. Istnieją 
J^zinaite mniej lub więcej radykalne 

1 C runki, i podobno sam Mussolini jest 
„^lennikiem tendencyj bardziej lewi 

by przeszkodą w ewolucji całego syste­
mu, muszącego z konieczności rozwi­
jać się i doskonalić. Jeśli więc Rathe­
nau sobie wyobrażał, że korporacja 
będzie się składała z przedstawicieli 
państwa, pracodawców i robotników, 
w której przedstawiciele państwa z na­
tury rzeczy posiadaliby decydujący 
głos arbitrów, Mussolini zatrzymał się 
na koncepcji nieco odmiennej. Korpo­
rację stanowią delegacje syndykatów 
pracodawców i pracowników w równej 
liczbie oraz kilku przedstawicieli (po 3 
dla każdej korporacji) k o n s u m e n -
t ó w. Przyznać trzeba, że jest to bar­
dzo pomysłowe załatwienie sprawy. 
Konsumentami tymi będą oczywiście 
członkowie partji faszystowskiej, a za­
tem de facto arbitrem w każdej sytuacji 
będzie państwo, bez narażania jednak 
swego autorytetu na szwank w razie 
tarć i bez ujmy dla giętkości i ruchli­
wości całego systemu. 

Utworzono narazie 22 korporacje o-
gólnopaństwowe, których połączone 
szczyty stanowią Narodową Radę Kor­
poracyjną, od kilku dni zainaugurowa­
ną i zastępującą dawny parlament. Czy 
w ten sposób powołany do życia apa­
rat nie będzie zbyt ciężki, czy nie wy­
tworzy on szybko typu bezwładnej biu­

rokracji, o to, oczywiście, obawy stnie-
ją. Rathenau przewidywał, że • organi­
zacja ta wymagać będzie olbrzymich 
zastępów urzędniczych, wyobrażał on 
sobie, że funkcje urzędnicze spełniać 
będą inteligentniejsi robotnicy, którzy 
otrzymają odpowiednie przeszkolenie. 

Mussoliniemu przyznać trzeba, że 
nie obiecuje on cudów, w które nie 
wierzy i że zdaje sobie sprawę z trud­
ności okresu przejściowego. Korpora­
cje mają zresztą przejmować stopnio­
wo uprawnienia i agendy od dotych-
sowych władz państwowych, z które-
mi na początku mają pracować w ści-
słem porozumieniu. 

Od roku już dowolne inwestycje są 
w Italji zabronione. Są one w każdym 

| wypadku uzależnione od zezwolenia od 
nośnej korporacji (dotychczas minister 
stwa korporacyj). Korporacje w drodze 
pertraktacyj wewnętrznych pomiędzy; 
syndykatami pracodawców i pracow­
ników ustalają płace zarobkowe robot 

, niczę i regulują wszelkie kwestje, doty-
| czące stosunku pracobiorcy do praco­
dawcy. Lokauty i strajki są ustawowo 

' zabronione. Ale korporacje już teraz u-
stalają także ceny sprzedażne wypro­
dukowanych artykułów. W razie po­
trzeby redukują produkcję, określają 

W• cierfiiemac/, 
reumatycznych 
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Do nabycia we wszysfkich.apiekach. 

rodzaj towarów, które powinny być 
fabrykowane, jednem słowem pełnią 
istotne funkcje kierownicze gospodarki 
narodowej z pełnią praw egzekutyw-
nych. 

E. S. 

Chcieli uwfp'ć prezydenta Austrii 
W najbliższych dniach dwaj hitlerowcy staną przed sądem 

wojskowym 
— Wiedeń, .19. JistoRada. (PAT). ! zić prezydenta republiki Miklascha, 

1 1 ' W najbliższyelrdniaeh odbędzie się przebywającego w miejscowości Wel-
przed sądom wojskowym w Wiedniu den w Koryntji, i zmusić go do.miano-
rozprawa przeciwko dwum narodo-j wania Rintelena kanclerzem." 
wym socjalistom, braciom Ott. Usiło- Policji udało się aresztować obu 
wali oni w dniu 25 lipca z polecenia braci i uniemożliwić w ten sposób wy-
centrali narodow-socjalistycznej uwię- ' konanie zamachu. 

Honor japończyka 
Samobójstwo sierżanta—szofera, który wioząc cesarza zmylił 

drogę.-Samobójstwo spowodu zgubienia bagnetu 
Londyn, 19 listopada. 1 Nie koniec zresztą na tem. Guberna-

Niezwykte dla europejczyka konsekjtor prowincji Guma, szef policji 1 dy-
wencje pociągnęła za sobą drobna po- 1 rektor policji, których władzy podle-
myłka japońskiego sierżanta policji.' gał nieopatrzny sierżant, zostali doraź-
Oto, gdy po manewrach w prowincji \ nie skazani na kary pieniężne w wyso-
Guma, cesarz japoński wracał do To- i kości 10 proc. całorocznej pensji. Nie 
kjo, sierżant policji skierował samochód-jest wykluczone, że kilku wyższych 
na fałszywą drogę. Nie pociągnęło to J urzędników zmuszonych będzie do u-
zresztą żadnych przykrych dla Mikada| stąpienia. 
następstw. Podczas manewrów popełni! hara-

Gdy sierżant dowiedział sie o swym klr l z wynikiem śmiertelnym ieden z 
postępku, nie widział innego wyjścia 
dla zmycia swej winy, jak tylko w sa­
mobójstwie. Służbową szabla rozpłatał 
sobie brzuch. Obecnie leży w stanie 
beznadziejnym w szpitalu. 

szeregowców. Przyczyna była w rozu 
mieniu europejczyka również błaha. Po 
prostu zgubił on podczas manewrów 
bagnet. 

CO, 

TY 

CfBtKie narodziny rządu w Belgi) 
Theunis dotychczas nie sformował gabinetu.-—7 dni przesilenia 

"Wych. Ośmiu profesorów „korpora­
ł u " Uniwersytetu w Pizie stanowi 

°* w rodzaju - amerykańskiego „trustu 
" 1 ( izgów". Najbardziej zbliżony do Mus-
S o , i n i e g o zdaje się być prof. G i u s e p-

* l i o 11 a i, uważahy niejako za e-
^ C l ltt ialncgc następcę Mussolinlego, 
. r z edstawicielem skrzydła bolszewizu-

ą c e s o , t. j . dążącego do tego, by kor-
s ° r j l eje s a m e w jaknajszybszym czasie 
A

A J Y - się 'właścicielami środków pro-
U k c i i - jest prof. Ugo Spirito. 

W każdym razie dążeniem włoskie-
Uv r p o r a t y z m u jest uniknięcie sztyw-

c ' 1 iorm etatystycznych, które byly-

Bruksela, 19 listopada. 
(PAT) W poniedziałek minął 7-my 

dzień przesilenia gabinetowego w Bel-
gji. Minister Theunis odbył dziś szereg 
rozmów z przywódcami ugrupowań i 
przypuszczalnymi członkami nowego ga­
binetu, tak iż można powiedzieć, że 
dzień dzisiejszy był decydujący dla 
misji formowania nowego rządu. Ogło­
szenie składu gabinetu oczekiwane jest 

z godziny na godzinę 
Podkreślić należy, że desygnowany 

premjer Theunis jest prezesem izby han­
dlowej polsko - belgijskiej w Brukseli. 
Interesował się głównie współpracą e-
konomiczną polsko - belgijską. Bawił 
kilkakrotnie w naszym kraju i jest ka­
walerem Wielkiej Wstęgi Polonia Resti-
tuta. 

Rekord parowca „Bremen" 
Nowy Jork, 19 listopada (PAT) 

Parowiec „Bremen" linji North Ger 
man Lloyd ustanowił nowy rekord dla 
przejazdu przez północny Atlantyk, od­
biwszy, drogę z Cherbourga do Nowego 
Jorku w przeciągu czterech dni, 14 go-
dzanri,27vtnio. Przeciętna szybkość wy 
nosiła 28 węzłów czyli 50,4 kilometrów 
na godzinę. 

Nowy zarząd miejski 
Aleksandrowa 

Aleksandrów, 19 listopada. 
Wczoraj na pierwszem posiedzeniu 

rady miejskiej w Aleksandrowie bur­
mistrzem ponownie został wybrany St. 
Gerling, wiceburmistrzem — August 
Frey. Ławnikami —Jan Westfal, Ewald 
Koch^ Kazimierz Boryszewski. 

100 górników zasypanych 
Katastrofa w mandżurskiej 

kopalni węgla 
Szanghaj, 19 listopada. 

(PAT) Według doniesień prasy, w 
kopalni węgla w pobliżu Fu-Szan w Man 
dżurji nastąpił wybuch w następstwie 
którego około 100 górników zostało za­
sypanych. 

Podjęta niezwłocznie akcja ratunko­
wa nie doprowadziła dotychczas do żad­
nych rezultatów. 

Strajk portierów 
i windziarzy w Nowym Jorku 

Nowy Jork, 19 listopada. (PAT). 
45 tysięcy portjerów i windziarzy • 

nowojorskich rozpoczęło strajk. < 

Wypidek samochodowy artystów 
Teatru Polskiego w Poznaniu.—3 osoby odniosły rany 

. Poznań, 19 listopada. 
(PAT) W Poznaniu uległ wypadko 

wi samochodowemu znany artysta Te­
atru Polskiego w Poznaniu o. Pluciński. 
Podczas wymijania dorożki na iednej z 
ulic samochód p. Plucińskiego zarzucił 
przyczem pękła opona na przedniem ko 
le, wskutek czego artysta wypadł na 

chodnik i doznał dwukrotnego złamania 
ręki oraz ogólnego wstrząsu wewnętrz 
nego. Z trzech pasażerów samochodu 
odniósł również obrażenia reżyser Te­
atru Polskiego p. Roman Zawistowski, 
który lekko pokaleczył sie. oraz p. Kier 
czyński, również artysta tego teatru. 
Trzeci pasażer wyszedł bez szwanku. 

Rolnicy litewscy 
oszukiwali rząd 

Królewiec, 19 listopada (PAT) 
Prasa kłajpedzka donosi, iż system 

przymusowego zakupu przez urzędni­
ków na Litwie gęsi doprowadził do 
nadużyć ze strony rolników. 

Mianowicie rolnicy otrzymali od 
władz kartki, którem ieli wydawać ku­

pującym gęsi. Zamiast tego rolnicy u-
prawiają handel kartkami i sprzedają je 

!po kilkadziesiąt centów, gęsi sprzeda­
w a l i z wolnej ręki. 
j Władze litewskie poczyniły już kro 
Iki, aby ukrócić powyższą spekulację. 



Gentleman, który czuwa nad spokojem Europy 

C o m ó w i m i s t e r G e o f f r e y , 
i n s p e k t o r S c o t l a n d Y a r d u , k t ó r y u r z ę d u j e o b e c n i e w Z a ­

g ł ę b i u S a a r y . — P o w i t a n i e h i t l e r o w c ó w : „ H n o x o u t ! " 

Prezydentowi Saary nie wolno chodzić do teatru i kina 
Saarbriicken, w listopadzie. 

Wystarczy jedna chwila nieuwagi 
ze strony owego gentlemana, by całą 
Europę znowu pogrążyć w-odmętach 
straszliwej wojny. Nie jest to oaradoks, 
ani przesada. Jedna jedyna kula z re­
wolweru jakiegoś niepoczytalnego fa­
natyka może spowodować groźną eks­
plozję wielkiej prochowni europejskiej. 
Pod jednym tylko warunkiem: — jeżeli 
kula ta trafi Mister Knoxa, prezesa ko­
misji rządzącej na obszarze Saary.. ! 

Mister Knox jest dziś niewątpliwie 
w całej Europie jedynym człowiekie:n 
narażonym na tak wielkie niebezpie­
czeństwo. Za każdym rogiem ulidy, 
którą mija jego służbowe auto. na każ-
dcm przyjęciu, w którem bierze udział, 
podczas każdej wreszcie audiencji, któ­
rej udziela komukolwiek, nie iest on pe^ 
wien swego życia, albowiem agitato­
rzy narodo\vo-socjalistvczni na obsza­
rze Saary rozpętali przeciwko niemu 
dziką hecę, mogącą zakończyć się tra­
gicznie. Ponieważ na terenie plebiscy­
towym wznoszenie rąk przy powitaniu 

, i okrzyki „Hcil Hitler!", przynajmniej 
oficjalnie, zostały zabronione, przeto 
zwolennicy Niemieckiego Frontu wy­
naleźli inne hasło powitalne, które 
brzmi: „Knox out!" 

Ale prezydent Knox jest człowie­
kiem nieustraszonym. Liczv on na o-
pickę Opatrzności i detektywistyczne 
zdolności Mister Reginalda Qeoffrey'a, 
który został mu przydzielony w cha­
rakterze obrońcy. Geoffrey iest głów-

airr^Kml^RP^orr?'" Scotląqd\Taj4jtMkió-
rego specjalnością jest walką z polity-

WAFLZ/nytui,,.przestępcami. -,Ale,«-t7friak | iż 
wspomnieliśmy na początku — wy­
starczy tylko jedna chwila nieuwagi ze 
strony owego gentlemana, bv całą Eu­
ropę pogrążyć w odmętach straszliwej 
wojny... | 

* 
Bardzo sympatyczny jegomość o 

nieco pucołowatej, lecz zawszę uśmie­
chniętej twarzy, troszkę nazbyt korpu­
lentny, lecz mimo to wysportowany — 

oto jak wygląda inspektor Reginaldjw 
Geoffrey, człowiek, który czuwa nad 
spokojem Europy. Mister Reginald 
Geoffrey przybył do Zagłębia Saary 
mniej-więcej przed trzema tygodniami 
wraz z sześciu swymi ' kolegami ze 
Scotland Yardu, którzy przydzieleni 
zostali mu do pomocy. Przyjęcie, z ja­
kiem detektywi angielscy spotkali się 
po przybyciu do Saarbriicken. nie było 
zbyt zachęcające do dalszego pozosta­
nia w tem mieście. Już następnego dnia 
Mister Geoffrey skonstatował, ku swe­
mu wielkiemu zdumieniu, brak portfelu 
i wielki nieład w walizkach. Sprawa 
była jasna — szukano „politycznych 
rewelacyj". 

— Nie uważam bowiem, aby ktoś 
był tak głupi i szukał pieniędzy w port­
felu angielskiego detektywa... — zau­
ważył z uśmiechem inspektor ze Scot­
land Yardu. 

Spryt angielskich detektywów nie 
jest bynajmniej wymysłem Wallace'a 
oraz. jego międzynarodowych kolegów. 
Kradzież została wykryta w godzinach 
wieczornych, a już następnego dnia z ra­
na złodziej był aresztowany. Mówiąc 
o tym" pierwszym swym wyczynie na 
plebiscytowym terenie. Mister Geof­
frey dodaje: 

—• Odrazu skonstatowałem, że 
sprawca kradzieży czytał bardzo mało 
powieści kryminalnych, w przeciwnym 
bowiem razie wiedziałby, że ze Scot­
land Yardem niema żartów. Była to 
bardzo naiwna „robota", tak. iż wykry­
cie sprawcy nie nastręczało wiele tsu-

^HośW'*tyfm6 'to byłem nieco zdziwio­
ny,, 'g^^okązało się, że spęajycą Je] 
kradzieży był lokaj prezydenta Knoxa, 
podkupiony przez hitlerowców, zajmu­
jący się stale podsłuchami i kradzieżą 
różnych tajnych dokumentów... Pod­
czas rewizji w jego pokoju znaleźliśmy 
szereg odpisów 2 różnych orotokułów, 
które ten lokaj sprzedawał przywód­
com Niemieckiego Frontu... 

To, • o czem mówi Mister Geoffrey, 
zostało zresztą niedawno zamieszczone 

oficjalnym raporcie, przesłanym 
który czuwa nad! przez prezydenta Knoxa do Genewy. 

Niech panowie dyplomaci dowiedzą się 
przynajmniej, co to znaczy być prezy­
dentem na obszarze Saary... 

* * 
Ale tego i tak nikt nie rozumie. Bo 

tego sobie nawet wyobrazić nie można. 
Tylko dla przykładu podajemv nastę­
pujące fakty: 

Prezydent Knox nie może przejeż­
dżać przez miasto w otwarłem aucie. 
Pierwszym czynem Mister Geoffrey'a 
po przybyciu do Saarbrucken była za­
miana używanego dotychczas przez 
prezydenta Knoxa auta na hermetycz­
nie zamkniętą limuzynę, zaopatrzoną w 
szybki • nieprzepuszczające kul. Tego 
rodzaju limuzyny wyrabia sie tylko w 
Ameryce i w dodatku dla gangsterów 
chicagowskich, obawiających sie aktów 
zemsty ze strony ich przeciwników i 
konkurentów. 

Następnie Mister Geoffrey wydał 
polecenie, aby prezydent Knox możli­
wie jaknajrzadzie] ukazywał sie pieszo 
na ulicy, gdyby jednak zaszła koniecz­
ność takiego spaceru, wówczas pan 
prezydent musi przechodzić przez ulicę 
szybkim krokiem 1 kołnierz palta musi 
być koniecznie postawiony!... 

Do teatru panu prezydentowi cho-

Rozmaitości ze świata 
KTO WYNALAZŁ MASZYNĘ DO PISANI* 

W opinjl ogółu utarło się przekonanie, I i 
szyna do pisania jest wynalazkiem ameryk*"' 
skim, Pewne jest, że fabrykacją maszyn do w 
sania jednego typu na szeroką skalę, podjęła »W 
pierw fabryka amerykańska Remingtona. O 
zaś chodzi o sam wynalazek, Amerykanie 0**7' 
pisują go swemu rodakowi, Austinowi Burth, *™ 
ry w roku 1829 skonstruował pierwszy mo* 
maszyny. Obecnie zgłaszają pretensje do wcz* 
niejszego wynalazku maszyny do pisania .Wł* 
chy. Profesor Aliprandi z Padwy stwierdzil i ' 
Petro Conti z Lamellinan skonstruował juz W * 
ku 1823 maszynę, która posiadała całkowitą W 
wjaturę alfabetyczną. Opis tej maszyny wre* ' 
rysunkiem był przesłany w 1828 roku do PeJf 
ia. Ku czci Contiego wmurowano w ścianie 
tusza w Lamellino tablicę pamiątkową. W. r0** 
1864 skonstruował również model maszyny & 
nego typu Austrjak Piotr Mltterhoier. 

JAK NIE GÓRA DO MAHOMETA. 
W Pradze Czeskiej urządzono ,,Tydzłefi 

plastycznych" w celu przyjścia z pomocą arty­
stom z jednej strony i propagandy sztuki W** 0 " 

szerszych mas — z drugiej. Pradze nie zby** 
na wystawach, muzeach, ale szerokie masy P** 
bliczności stronią od tych gmachów ł sal. 
dzień sztuk plastycznych odbywa sit} więc P°" 
hasłem; „Sztuka idzie do mas". Konkretnie flil 
to tę sprawę tak, Iż wszystkie istniejąc* W J W 
dze związki i kluby artystyczne nadsyłają P*"*0* 
swoich członków komitetowi „Tygodnia", kttfsfl 
rozlokuje Je po sklepach 1 wystawach IW 
mfeściu, tak, aby przechodnie mogli Jot a ttUflf 
oglądać obrazy, rzeźby. Z rozmaiłem! wiek***' 
mi magazynami zrobiono omową, na podata*^* 
której przeznaczają one pewną część swego Po­
mieszczenia na urządzenie wystawy nadesłany**1 

prac artystów. Wejście i oglądanie działu a r t f 
stycznego — bezpłatnie dla wszystkich. iW W* 
sposób spodziewa się komitet „Tygodnia asttffc 
plastycznych" przełamać obojętność publiczno' 
Ści. - >'. !".•£.'' 

dzić nie wolno. Jeżeli pan prezydentr sprawach', dodaje 
chce pójść do kina, musi udać sie do po-| — Panu prezydentowi zdaje' słc cła* 
granicznego miasteczka Vorbach, leżą-' gle, że przebywa 'jeszcze w Anatolff.-
cego już na terenie Lotaryngii. i Bo trzeba wam wiedzieć, że Dan pre-

* * f zydent Knox był dawniej wysokim ko-
Mimo to. inspektor. Geoffrey nie •jest,'.misarzem z ramienia Ligi Narodów. 
A>..Al/.aud.A:eutaiUw . u k i i " ł . i « ^ . n a i : ' ' '•lift.-.' ..—JQf . ._•'£. zadowolony ze "swego szefa, którego u-

waża za człowieka lekkomyślnego. Bo 
czyż prezydent Knox nie przyjął przed 
kilku dniami zaproszenia na jakieś przy 
jęcie, nie wybadawszy przedtem, kto! 
będzie podawał do stołu i czuwał nad 
przyrządzeniem potraw, które podane 
będą prezydentowi?... Albo czy nie 
przyjął jakiejś delegacji, nie ooddaw-
szy przedtem Jej członków, szczegóło­
wej rewizji osobistej?... 

Inspektor Geoffrey, mówiąc o tych 

Więc pan prezydent nie rozumie, że Iti* 
nie ma do czynienia z dzikimi mlesz* 
kańcaml azjatyckiego kraju, lecz z na-
rodowyml-socjallstami, którzy są prze­
cie znacznie niebezpieczniejsi!... 

A kończąc swe wywody, inspektor 
Geoffrey kiwa smętnie głowa i dodaje: 

— Osiem tygodni musimy leszcze 
wytrzymać... W ciągu tych dwóch mie­
sięcy nic sie nie może wydarzyć... O* 
by ten koszmarny czas minął jaknaj-
prędzej... Lu. 
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Podałem mu pewne szczegóły z ży­
cia Raskina i wtajemniczyłem go w 
rolę, jaką ten człowiek odgrywa w 
łonio terorystów. Łopuchln był co­
raz bardzie] zdumiony. Przecież to 
niemożliwe — wołał. — Czyż moż­
na przypuścić, by człowiek, pracu­
jący dla ochrany, współdziałał w 
zamordowaniu Plehwego 1 wielkiego 
księcia Sergiusza?! Przecież to'o-
kropne! Przecież to straszne! jed­
nak Raczkowski! Jest zdolny do 
wszystkiego — zawołał wreszcie 
Łopuchln. Po długich wahaniach i 
na moje usilne prośby rzekł wresz­
cie Łopuchln: 

t „Nie wiem, kto Jest Raskln I kto 
jest Winograd. Wiein jednak, że 
bardzo poważnym prowokatorem 
jest inżynier Jewno Azef. Człowiek 
ten odwiedził mnie dwukrotnie, 
choć nie byłem urzędnikiem tajnej 
policji a policji mundurowe!". 

Burcew otarł pot z czoła, gdy przy­
toczył tę rozmowę z Lopuchinem. Po 
chwili ciągnął dalej: •. •. 

— Byłem tak wzruszony i tak wstrzą­
śnięty tem co usłyszałem, że nie byłem 
w stanie mówić dalej. Pociąg biegł dłu-
giemi' godzinami przez Pomorze, a ja 
spoglądałem to na Łopuchina. to na roz­
ległe pola ziemi pomorskiej! i nie byłem 
w stanie myśleć o niczem innem, jak 
tylko o tej wielkiej tajemnicy, 'którą 
wreszcie odkrył mi Łopuchln. 

W trakcie, gdy przemawiał Burcew, 
wśród' zebranych panowała śmiertelna 
cisza. Nikt mu nie przerwał ani na chwi­
lę. Wiera Figner była blada jak płótno. 
W- je j pięknych oczach malowało się 
przerażenie. Krapotkin i Łopatin przy­
sunęli swe fotele do Burcewa i wyczy-
tywali każde jego słowo z ust. nim do­
było się ono i rozległo w pokoju. Gdy 
Burcew wyrzekł decydujące słowa Ło-
puchina, „wiem jednak, że bardzo po­
ważnym prowokatorem jest inżynier 
Jewno Azef". Człowiek ten odwiedził 
innie dwukrotnie, choć nie byłem urzęd­
nikiem tajnej policji, ałe policji mundu­
rowej" — oberwała się-nagle lawina do­
tąd hamowanego oburzenia i. przeraże­
nia. Wszyscy zerwali się z miejsc, a Ło­
patin dopadł Burcewa, schwycił go za 
ramię i krzyczał: 

— Włodzimierzu Lwowiczu. czy mo­
że mi pan dać słowo honoru rewolucjo­
nisty, że wszystko, co pan mówił, każde 
słowo jest prawdziwe?.Żądam tego od-
pana! 

Po chwili Łopatin jakby uprzytomnił 
sobie niedorzeczność swej prośby, krzy­
czał jeszcze głośniej: 

— Niech mi pan daruje, że śmiałem 
wątpić o prawdziwości pana słów, ;ile 
tą prawda jest tak okropna i przeraża­
jąca, że można rozum ^tracić. 

Znów zabrał glos Czernow/ 
— Pierwszym świadkiem, na które­

go zeznaniach opierał sie Burcew, jest 
Bąkaj — były prowokator. Drugim — 

były dyrektor departamentu policji, 
człowiek, który — przyznaję — znal 
organizację służby prowokacyjnej, jed­
nak człowiek dla nas mało wiarogodny. 
Nie wystarczy nam Łopuchina, by oskar­
żyć Azefa, najzasłużeńszego człowieka 
w partji. Nie będę się rozwodził nad ze­
znaniami Łopuchina, które przytoczył 
towarzysz Burcew. To niema istotnego 
znaczenia. Widzę w tem jedynie jeszcze 
jeden dowód, że rządowi zależy na tem, 
by naszą partję zmiażdżyć i by wytrą­
cić z niej jej kierownika. Tak samo by­
ło w roku 1905, gdy otrzymaliśmy ów 
anonim. Tak samo było jeszcze kilka­
krotnie. Tak samo jest dzisiaj. Dziś 
główne role grają Bakai i Łopuchin, a 
Burcew jest igraszką w ich rekach. Jak 
bardzo jest Burcew pod ich wpływem, 
o tem niech świadczy fakt. źe swe po­
dejrzenia wyłożył nie wobec centralne­
go komitetu, a wobec poszczególnych 
bojówek i członków naszej organizacji. 
Burcew zaszkodził w ten sposób partji. 
Zaszczepił w nasze karne szeregi jad 
demoralizacji i służył w ten sposób spra­
wom rządu. Proszę o skazanie go za 
oszczerstwo i proszę o uznanie jego re­
welacyj za nieistotne. 

Sawinkow, najbliższy przyjaciel Aze­
fa, wygłosił przemówienie obrończe w 
tych słowach: 

— Zarzucać Burcewowi brak taktu | 
byłoby stratą czasu. Jego oskarżenia, 
skierowane przeciwko centralnemu ko­
mitetowi, jakoby centralny komitet był 
lekkomyślny i nie przypisywał dosta-1 
tocznej wagi jego słowom, a przez to 
szkodził całej partji — są bezpodstaw­
ne. Chodzi mi jedynie o podejrzenia, ja­
kie wytacza przeciwko Azcfowi. Oskar­
żeniom Burcewa należy przeciwstawić 

życiorys Azefa. Życiorys rewolucjoni­
sty, który poświęcił wszystko dla do­
bra naszej sprawy. 

Azef należy do partji ód chwili JeJ 
powstania. Wiedział doskonale o zama­
chu na gubernatora charkowskiego, bral 
udział w przygotowaniach do zamachu 
na gubernatora w Ufie, prowadził od je' 
sieni 1903 roku bojówkę; pod jego kie­
rownictwem dokonany został zamach 
na Plehwego, dzięki niemu zgładzony 
został wielki książę Sergjusz. a w za­
machach na generał-gubematora Trepo-
wa, na generał-gubematora Kleighelsai 
na generał-gubernatora Dubasowa, na 
gentrała Mina i Riemana, przy egze­
kucji i zdemaskowaniu Gapona i Tata­
rowa, przy trzech zamachach na cała 
był Azef zawsze na pierwszem miejscu. 
Nie będę wyliczał szeregu innych za­
machów, które Azef sam planował. 

Wobec tych faktów nie przywiązuie 
najmniejszej wagi ani do listów, ani do 
zeznań obu świadków, których na swą 
obronę cytuje Burcew. Łopuchin jest 
chyba sam prowokatorem i pragnie ode­
brać nam Azefa. A jeśliby nawet tak nie 
było, to niezawodnie ten. człowiek sie 
myli. 

Z sędziów poczęli wątpić o nieskazi­
telności Azefa Krapotkin i Łopatin. J c ' 
dynie Wiera Fifjner nie straciła ani na 
chwilę swej dawnej wiary w Azefa. 

Sawinkow zwrócił się do Łopatina: 
— Co pan sądzi o winie Azefa, Her­

manie Aleksandrowiczu. 
— Zeznań Łopuchina nie można zlew 

ceważyć. 
Sawinkow wzruszył ramionami. 

(Dalszy ciąg jutro) 
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Dzis Feliksa Walezj. 
Jutro Ofiaro wanie N.M.P 

Wschód słońca 7.03 
Zachód słońca 15.41 
Wschód księżyca 15.04 
Zachód księżycu 6.52 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia 7,45 

Uporczywe zaparcie, katary jelita grubego, 
Przechodzą przy używaniu rano i wieczorem 
"o szklaneczce naturalnej wody gorzkiej „Fran-
c iszka-józofa". Pytajcie się lekarzy.. 

M i ę d z y K l u b e m a s z K o ł ą 
Dwa rodzaje sportu; zawodniczy i wychowawczy. — Rekordzista—to 
człowiek lękliwy i nerwowy. — Czynnik propagandowy w sporcie 

Powstaną międzyszkolne kluby sportowe 

Wybory w Konstantynowie 
miały przebieg spokojny 

Onegdaj w Konstantynowie odbyły 
się wybory uzupełniające w trzecim o- j przyszłości 
kręgu wyborczym. 

Do walki wyborczej stanęły dwie 
listy, a mianowicie Nr. 1 Powszechny 
blok wyborczy pracy dla samorządu i 
Nr. 2 blok niemiecki. Frekwencja gło­
sujących wynosiła około 60 procent. 

Wybrani zostali z listy Nr. 1 Stani­
sław Sprusiński i Władysław Glapa. Z 
listy Nr. 2 Alfons Matz i Jan Rajer. 

Obróżka ceny soli 
Zarządzenie ministerstwa spraw 

wewnętrznych 
Od dnia 6-go bm. obniżona została 

cena soli szarej jadalnej z 26 gr. za kg. 
na 22 gr. Wielu jednak detalistów nie 
stosuje w sprzedaży tej obniżki. 

Wobec tego minister spraw wewnę­
trznych wystosował pismo okólne do 
wszystkich wojewodów, polecając zwró­
cenie uwagi funkcjonariuszom, lustru­
jącym sklepy detaliczne, aby zwracali 
uwagę na to, czy przy sprzedaży soli 
stosowana jest obniżka. 

Jednocześnie min. spraw wewnętrz­
nych zar/pdziło, aby obecna cena soli 
szarej jadalnej uwidoczniona była na 
•cennikach soli we wszystkich punktach 
sprzedaży. 

Niezależnie od tego mają być wyda­
ne zarządzenia w sprawie pociągania do 
odpowiedzialności karno - skarbowej 
winnych pobierania wyższych cen. 

Od wielu lat kluby sportowe żabie 
gają u władz szkolnych o zniesienie za­
kazu należenia młodzieży do klubów 
sportowych, ale szczególnie energicznie 
podjęły tę akcję w ostatnich kilku mie­
siącach, najprawdopodobniej pod wpły­
wem ogromnych niepowodzeń na arenie 
sportu międzynarodowego. Kluby mają 
oczywiście na względzie jedynie dobro 
sportu zawodniczego, rekordowego, któ 
ry prawie nigdy nie idzie w parze ze 
sportem, nazywanym ze względu na 
swój cel, sportem wychowawczym. 
Sport zawodniczy, dążący do maksy­
malnych wyników, nie gwarantuje w 

zdrowia swoim mistrzom, 
przeciwnie-— zapewnia im raczej pew­
ne charakterystyczne schorzenia zawo­
dowe. Sportowiec — rekordzista nie 
odznacza się też (poza boiskiem, bież­
nią, kortem czy lodowiskiem) bojowym 
charakterem, odwagą i t.p. cechami psy 
chicznemi które na pierwszy rzut 
oka winny się w nim wykształcić. 

Przeciwnie, bywa on lękliwy o całość 
swoich członków, gdyż najmniejsza nie­
domoga mogłaby mu zaszkodzić w kar-
jerze sportowej. Znam wybitnego rekor­
dzistę, który, siadając przy stole, robi 
wrażenie człowieka obolałego. Zapylany 
co mu dolega — odrzekł: 

— Muszę być uważany, bo gdybym 
uderzył kolanem o kant nogi stołowej, 
mógłbym pogorszyć swój wynik o parę 
dziesiątych sekundy. 

Tymczasem w programach Min. ,W. 
R. i O.P. powiedziane jest wyraźnie, że 
całokształt wychowania fizycznego w 
szkole winien mieć charakter spartań­
ski, przygotowujący do znoszenia tru­
dów fizycznych i ich pokonywania. Cel 
klubów sportowych jest inny, a szkoły 
inny, i ani klub szkoły, ani szkoła klu­
bu zastąpić nie będzie mogła. 

Związek Polskich Związków Sporto­
wych starał się znaleźć drogę kompro­
misową. Ppłk. Glabisz w referacie, rep­
rezentującym tendencje Zw. Pol. Zw. 
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Zamiast obniżki—podwyżka 

Krzywda abonentów* PAST-y 
Kontyngent miesięczny, a n ie k w a r t a l n y . — 

Na mylne połączenia t y l ko 2 proc. 
Warszawa, 19 listopada. |by zaoszczędzone w tym miesiącu roz 

(B) Wprowadzona nowa taryfa te­
lefoniczna dla Warszawy i Łodzi nie 
przestaje być tematem dyskusji na ła-

mm d r z e w a i wą i 
w piwnicy domu mieszkalnego 

W domu przy ul. Legionów 42 wy­
buch! nocy wczorajszej pożar w piwni­
cach. Zajęły się z nieustalonej narazie 
przyczyny zapasy drzewa i węgla, zło­
żone przez lokatorów na zime. 

Gęste kłęby dymu, dobywające się 
zdołu wywołały w pierwszej chwili pa 
nikę wśród mieszkańców domu. dopie­
ro naskutek zapewnień policji oraz stra 
ży ogniowej, której drugi oddział pod­
jął akcję ratowniczą — nastąpiło pewne 
uspokojenie. 

Straty wynoszą około 1500 złotych. 
Pożar został ugaszony po godzinnej 
pracy straży, (g) 

b i t a c h s a m o b ó j c z y 
be;domne| I bezrobotnej 

kobiety 
Na torze kolejowym koło Retkinl 

Patrol policji konnej znalazł leżącą na 
szynach, nieprzytomną kobietę. Była 
nią 24-letnia bezrobotna i bezdomna 
Helena Milczarek. 

Wezwany do denatki lekarz stwier­
dził, że Milczarkówna zatruta łest spi­
rytusem denaturowanym. Nieszczęśli­
wa' dziewczyna istotnie wyjaśniła, że 
Pragnąc odebrać sobie życie, wypiła 
najpierw ćwierć litra spirytusu, a po 
tem położyła się już nieprzytomna na 
szynach, czekając przybycia pociągu, 
któryby dopełnił reszty. 

Milczarkówna została umieszczor 
w szpitalu zapasowym. (g) 

IBEfjźSwaErrj j i «rao**"eł* 
_ Dziś w nocy dyżurują następujące apteki; — 
5 uKO. K. Leinwebra — Plac Wolności 2, Sukc. 
J . Hartmana — Młynarska 1, W. Danielecklego 

Piotrkowska 127, A. Perelmana — Cegielnia­
n a ^ , J. Cyraera _ Wólczańska 37, Sukc F 
Wójcickiego — Napiórkowskiego 27. 

mach całej prasy. Jeden z dzienników 
warszawskich odkrył dziś dwie nowe 
krzywdy, jakie P.A.S.T. wyrządziła 
swym abonentom przy wprowadzeniu 
nowej taryfy. Dziennik ów dowodzi, że 
dotychczas abonentom obliczano roz­
mowy nadliczbowe co kwartał. Kontyn 
gent rozmów dla mieszkań prywatnych 
wynosił 200 rozmów miesięcznie, czyli 

600 kwartalnie. 
Obecnie kontyngent będzie obliczany 
miesięcznie. Straci na tem każdy abo­
nent, ponieważ o ile w jednym mie­
siącu przeprowadził 170 rozmów, miał 
zaoszczędzonych 30, które mógł wyko­
rzystać w miesiącu następnym. Szcze­
gólnie w okresie urlopowym kwartalne 
obliczanie rozmów nadkontyngento-
wych ma duże znaczenie. Jeśli ktoś wy 
jeżdżą na urlop na jeden miesiąc, mógł-

mowy wykorzystać w miesiącu następ 
nym. Obecnie obliczenia będą stosowa­
no 

co miesiąc 
i gdy ktoś w pewnym miesiącu wyko­
rzysta tylko 170 rozmów — to 30 roz­
mów stracił bezpowrotnie. 

Druga krzywda wyrządzona przez 
PAST..polega na tem, że PAST 
zmniejszyła rabaty udzielane abonen­
tom w postaci 10 proc rozmów jako 
wyrównanie strat wynikających wsku­

tek mylnego połączenia. 
Tak więc każdy abonent miał pra­

wo do 60 dodatkowych bezpłatnych po 
łączeń kwartalnie, czyli do 20 miesięcz 
nie. Obecnie rabat zmniejszono z 10 
procent do 2 proc., czyli zamiast 20 roz 
mów bezpłatnych miesięcznie będzie 
mógł przeprowadzać tylko 4. 

W praktyce zmniejszenie rabatu 
10 do 2 proc. oznacza podwyżkę tary­
fy telefonicznej o 8 proc, 

Sportowych, proponował dopuścić mło­
dzież do klubów sportowych, ale tylko 
tych, które będą mogły zagwarantować 
odpowieduią opiekę. Młodzież, chcąca 
należeć do takiego klubu, musiałaby 
uzyskać zezwolenie rodziców, lekarza i 
szkoły. Referent powoływał się na wzo­
ry węgierskie. 

Ppłk. Glabisz w swym referacie usu­
nął jedynie przeszkody natury moralnej 
i do pewnego stopnia — zdrowotnej. 
Pozostała jednak zasadnicza różnica 
między klubem, a szkołą — różnica ide 
ologiczna wychowania fizycznego i ta 
usunąć się nie da, dopóki kluby nie zmie 
nią swego kierunku i nie przekształcą 
się w instytucje propagandy wychowania 
fizycznego wśród szerokich mas społe­
czeństwa. 

Szkoła musi stać na stanowisku, źev 

młodzież winna się wychowywać w or­
ganizacjach młodzieżowych, a praca nad 
młodzieżą musi się opierać na zasadach 
obowiązkowości i powszechności. Stąd 
wniosek: młodzież może uprawiać sport 
we własnych organizacjach sportowych. 
Państwo posługuje się sportem, jako 
czynnikiem propagandy na gruncie mię­
dzynarodowym. Ten rodzaj sportu (naz­
wijmy go reprezentacyjnym) pozbawio­
ny jest celu samego w sobie, — przesta 
je być czemś absolutnem. Walor czynni 
ka propagandowego szkoła uzna za do­
puszczalny w wychowaniu fizycznym 
młodzieży szkolnej, przeznaczyć jednak 
może na ten cel nieliczne tylko jednost­
ki, w tym kierunku uzdolnione. „Sport 
wprzęgnięty w służbę państwowej idei 
wychowania fizycznego ł przysposobie­
nia wojskowego zasługuje na poparcie". 

Z powyższych założeń wychodząc, 
zjazd kuratorów szkolnych i zjazd wizy­
tatorów i instruktorów wychowania fizy 
fcziie^b'; które odbyły się V ubrefał^ni ie 
iącu, wysunęły dezyderaty w kiertinku 
organizowania międzysżkolnyri(i klubów 

sportowych, połączonych w jedną cen­
tralę przy Min. W.R. i O.P. Na podsta­
wie tych wytycznych opracowana zosta 
nie szczegółowa forma konstrukcji szkol 
nych kół sportowych, która przyczyni 
się do ich ożywienia. 

T« 

L o m b a r d m i e i s k i 
organizuje Komunalna Kasa Oszczędności m. Łodzi 

Jak się dowiadujemy, komunalna ka-.bard prywatny, który zbyt nisko szacu 
sa oszczędności m. Łodzi zamierza w 
najbliższym czasie zrealizować postulat 
najszerszych mas, organizując zakład 
zastawniczy t. zw. lombard miejski. Za­
znaczyć należy Iż projekt ten powstał 
równocześnie z projektem komunalnej 
kasy oszczędności, wskutek braku fun­
duszów jednak nie mógł być dotąd zre­
alizowany. 

Powołanie do życia lombardu miej­
skiego będzie miało kolosalne znaczenie 
dla szerokich rzesz ludności. W chwili 
obecnej bowiem funkcjonuje jeden lom-

je zastawy i z tego względu, w razie 
niemożności wykupu fantów, powoduje 
zubożenie klijenteli. Lombard miejski za 
pobiegnie tym bolączkom. 

Poza tem dowiadujemy się, iż w 
związku z rozporządzeniem P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej o kasach komu 
nalnych, wszystkie należności na rzecz 
kasy, nieprzekraczające 1000 złotych 
nie będą obecnie egzekwowane drogą 
sądową,, co trwało bardzo długo I wy­
twarzało poważne koszty, lecz drogą 
administracyjną. (1) 

Rozbudowa muzeum im. Bartoszewiczów 
N a stanowisko k i e r o w n i k a powołano 

dr. M. Minicha 

Pod kopyta konia 
wpadła 8-letnla dziewczynka 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Za­

wadzkiej została wczoraj około godz. 
1-ej popołudniu omal nie na śmierć prze­
jechana przez dorożkę 8-letnia dziew­
czynka. 

Mała Chana Dawidowicz, zamieszka­
ła przy rodzicach przy ul. Zamenhofa 27, 
nie oglądając się, wkroczyła na jezdnię 
ul. Zawadzkiej. W tym momencie nad­
jechała dorożka od strony ul. Zachodniej 
Przerażone dziecko próbowało się jesz­
cze cofnąć, jednak było zapóźno. 

Uderzona dyszlem — dziewczynka 
dostała się pod kopyta końskie i pod 
koło dorożki. Wypadek ten wywołał 
zrozumiałe przerażenie wśród przecho­
dniów. 

Do przeniesionej do domu przy ul. 
Zawadzkiej 2 i broczącej krwią dziew­
czynki przybył lekarz pogotowia, który 
ustalił złamanie szczęki, pęknięcie 2-ch 
żeber i szereg urazów zewnętrznych. 
Stan dziecka, przebywającego na ku* 
racji w szpitalu im. Anny Marji, jest po­
ważny, (g) 

W dniu wczorajszym w sali konfe­
rencyjnej zarządu miejskiego odbyła 
się specjalna konferencja w sprawie roz 
budowy muzeum im. Bartoszewiczów 
w Łodzi. 

Na posiedzeniu obecni byl i komisarz 
rządowy inż. Wojewódzki, kustosz mu­
zeum narodowego w Krakowie dr. Bo­
cheński, prof. Michał Boruciński. radca 
ministerstwa W. R. 1 O. P. dr. Sienkie­
wicz, konserwator wojewódzki inż. Sa­

wicki, docent uniwersytetu warszaw­
skiego dr. Walicki, naczelnik wydziału 
oświaty i kultury p. Waltratus i t. d. 

Po dłuższej dyskusji i po rozpatrzę 
niu nadesłanych ofert, postanowiono po 
wołać na stanowisko kierownika mu­
zeum dr. Marjana Minicha. asystenta 
historji i sztuki nowożytnej uniwersy-j 
tetu Jana Kazimierza we-Lwowie i po­
wierzyć mu dalszą rozbudowę I-go mu­
zeum łódzkiego-

Wkrótce 
w SALI FILHARMOHJI 

niezrównana artystka 

Kalinówna 
po powrocie z zagranicy w całkowicie nowym 
repertuarze. 
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Dlaczego Jaracza skreślono z ZASP-u 
Jak brzmi uchwała Kap i tu ły zasłużonych ar tys tów scen polskich 

P. M i ra Z imińska żąda skreślenia j e j z Z A S P - u 
Z Warszawy komunikują nam: 
Członkowie Kapituły Członków Za­

służonych 1 Członkowie Zasłużeni Zw. 
Artystów Scen.Polskich, oraz Zarząd 
filjł teatrów T. K. K. T. — zebrani na 
posiedzeniu w dniu 15 listopada r. b. 
w lokalu Zarządu Głównego po zapo­
znaniu sie z rzeczowym materiałem, 
dotyczącym skreślenia p. Stefana Ja­
racza w dniu 12 listopada, r. b. z listy 
członków Związku Artystów Scen Pol 
skich, stwierdzili, że: 

1) Zarząd Główny ZASP. wyczer­
pał wszystkie środki oraz użvł wszel­
kich sposobów w ciągu dwóch i pół 
miesięcznych pertraktacyj, by dopro­
wadzić do zawarcia konwencji, która 
opierając się na obowiązujących uchwa 
łach zjazdowych, dawałaby minimum 
egzystencji członkom ZASP-u, 

2) P. Stefan Jaracz, jako przedsta­
wiciel Spółki z o. o., uzyskawszy w 
czasie pertraktacyj wiele ulg, odpo­
wiedzialność za które Zarząd Główny 
mógł wziąć na siebie, ostatecznie nie 
zawarł konwencji z Zarządem Głów­
nym, nie chcąc zobowiązać sie wypła­
cać minimalnej gaży aktorskiej za 
przedstawienie zł. 10 dla członka rze­
czywistego 1 zł. 7 dla kandydata Z. A. 
S. P. Przez kwestionowanie odpowled 
niego paragrafu konwencji. będąc 

• członkiem organizacji, uchybił najpry­
mitywniejszym obowiązkom organiza-
cyjno-koleżeńskim 1 wyraźnie dążył 
do obniżenia materjalnych warunków 
pracy w swoim teatrze, cb w dalszej 
konsekwencji musiałoby pociągnąć za 
sobą, w razie zgody Zarządu Głównego 
Z.A.S.P.. obniżenie tych warunków we 
wszystkich' teatrach konwenclonowa-
nych. 

3) P. Stefaji Jaracz przez udzielenie 
wywiadów w prasie, wyniósł sprawę 
na forum publiczne, a przez celowo! 
mylne i.nieprawdziwe informacje.. na». 
raził organizację, a z nla 1'całY slan^ 
aktorski, na komentarze, któreAaieijnoi-i 
gą przysporzyć aktorowi polskiemu 
ani sympatii, w społeczeństwie, ani do­
dać powagi naczelnym władzom Zwiąż 
ku. 

Wobec powyższego zebrani w dniu 
15 listopada r. b. oświadczają, że: 

I*B z tytułami 
„Doktór" skazany na 4 m-ce 

aresztu 
Sąd grodzki ogłosił wczoraj wyrok, 

który niewątpliwie zainteresuje sferę o-
sób o zawodach wyzwolonych. 

Antoni Sukierski. zamieszkały przy 
przy ul. Warszawskiej 7, pragnąc pod­
nieść się w opinji sąsiadów, zawiesił u 
drzwi wejściowych do swego mieszka­
nia kartę wizytową z napisem: „Antoni 
Sukierski — dr. chemji". 

W dn. 12 lipca zostało stwierdzone, że 
Sukierski nie jest ani chemikiem, ani 
doktorem, i na tej podstawie Sukierski 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej. 

Sąd grodzki skazał go na cztery mie 
siące aresztu, zawieszając wykonanie 
kary. « (g) 

Od 2 lat niewidziana 

1) Działalność Zarządu Głównego 
w sprawie wykreślenia p. Stefana Jara 
cza z listy członków Związku Arty­
stów Scen Polskich, była wynikiem 
obowiązujących w organizacji przepi­
sów, uchwalonych przez Walne Zjaz­
dy, które mogą być tylko przez Walne 
Zjazdy zmieniane. 

. 2) Nad przestrzeganiem i wykony­
waniem uchwał zjazdowych Zarząd 
Główny czuwać je$t obowiązany, choć­
by w danej chwili, uchwały te dla któ­
regoś z członków organizacji były nie 
wygodne, gdyż stanowią one podsta­
wę istnienia naszego Związku. 

3) Skreślenie z listy członków Zwiąż 
ku Artystów Scen Polskich p. Stefa­
na Jaracza jest wynikiem wysoce szko 
dliwej jego działalności dla Związku 
Artystów Scen Polskich, zaznaczonej 
tak wielce wrogiem ustosunkowaniem 
się do organizacji. 

4) Skreślenie z listy członków jest 
ostatecznym, a zarazem jedynym środ­
kiem, jakim rozporządza organizacja, 
by niezbędna dyscyplina organizacyj­
na, działająca dla dobra i przyszłości 

doniczący, W. Brzeziński, Z. Czapliń­
ska, J. Leszczyński, Z. Mossoczy; 
Członkowie Zasłużeni ZASP.: M. Ćwi­
klińska, A. Dobosz, A. Fertner. G. Gór­
ski, M. Mokrzycka, S. Stanisławski, T. 
Sledziński, J. Węgrzyn, S. Wysocka, 
A. Zelwerowicz; Zarząd Filii Z.A.S.P. 
Teatrów T. K. K. T.: K. Borowski, G. 
Buszyńskl, R. Dereń, K. Justjan, St. 
Daczyński. 

Mira Zimińska, należąca do zespołu 
teatru Jaracza, wystosowała w związ­
ku z tem następujący list-do ZASP-u: 

„Warszawa, dn. 19 listopada 1934 r. 
Do Zarządu Głównego 

Związku Artystów Scen Polskich 
w mieiscu. 

Solidaryzując się w zupełności ze 
stanowiskiem kolegi Stefana Jaracza 
w sprawie zatargu z WPanami I obu­
rzona do głębi wydaniem przez zgro­
madzenie, złożone z kapituły Człon­
ków Zasłużonych 1 przedstawicieli flłjl 
Teatrów T. K. K. T. wyroku zaocz­
nego, bez wezwania kolegi Jaracza, 
niniejszym zwracam się do WPanów 
z żądaniem skreślenia mnie z listy Związku, była przestrzegana 

Ludwik Solski, Członek Honorowy członków Z.A.S.P. 
ZASP.; Kapituła Członków Zasłużo- Z należnym szacunkiem 
nych ZASP.: W. Brydziński — prze- Mira Zimińska 

Skargi na Ubezpieczamy 
będzie p r z y j m o w a ł specjalny inspektor . — 

Nowe leg i tymac je z f o t o g r a f i a m i 
Po reorganizacji kasy chorych i za­

mianie jej na ubezpieczalnie społeczną, 
wszyscy ubezpieczeni otrzymali legity­
macje tymczasowe, uprawniające do ko 
rzystania z opieki 1 świadczeń ubezple 
czalrij^LegJtyrnacle i tai Jednak bvły, bar 
dzo : niedogodne,'gdyż zmuszano ubez­
pieczonych, abyL,równocześnie z ; niemi 
przedkładano stare książeczki kasy 
chorych, co stwarzało konieczność po­
sługiwania się aż dwoma dokumen­
tami. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, przy 
gotowywane są już nowe książeczki le­
gitymacyjne ubezpleczalnl. które będą 
zawierały rubryki dotyczące wszyst­
kich działów Ubezpieczeń i zaopatrzone 
będą, celem zapobiegnięcia Jakimkol­
wiek nadużyciom, w fotografie ubez­
pieczonych. 

MM 

W dniach najbliższych zaczną urzę­
dować specjalni inspektorzy ubezple­
czalnl społecznej, którzy sprawować 
będą swe funkcje z ramienia minister­
stwa opieki społecznej w Warszawie. 
Ustanowienie,, jngtytucjl ^komisarzy, po­
myślane było, celem umożliwienia u-
bezpieczonym wnoszenia, skarg na nie­
właściwe funkcjonowanie różnych dzia 
łów ubezpleczalnl, a tem samem dla 
usprawnienia 1 odbiurokratyzowania u-
bezpleczalnl społeczne]. 

Inspektor ubezpieczalni będzie prze­
prowadzał co pewien czas lustracje. W 
razie stwierdzenia działania na szkodę 
instytucji lub niedbalstwa, inspektor bę 
dzle wydawał doraźne zarządzenia w 
imieniu ministerstwa. Równocześnie 
przyjmować on będzie I rozpatrywać 
wszelkie skargi ubezpieczonych. 

Przy drzwiach zamkniętych 
Oskarżen i : j e d e n o czyny lubieżne z nie­

l e tn ią , drugi—o zgwałcenie 
Sąd okręgowy rozpatrywał w dniu 

wczorajszym dwie sprawy przy 
drzwiach zamkniętych 

w swojej najnowszej wspanialej kreacji 
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W pierwszej.sprawie na ławie oskar 
żonych znalazł się Bolesław Mlętkow-
skl, odpowiadający za dopuszczenie się 
czynów lubieżnych ze swą 11-letnią; 
pasierbicą — Eugenją Krakowiak. 

Miętkowski skazany został na rok 
więzienia. 

Oskarżony w drugiej sprawie trzy-
dzJestoczteroletni Zygmunt Broczek, 
zam. na Chojnach przy ul. Niecałej 16 
skazany był w r. 1931 za zgwałcenie na 
dwa lata więzienia. Wczoraj znalazł się 
przed sądem za to samo przestępstwo. 
Tym razem ofiarą zwyrodnlalca była 

16-IetnIa Eugenja Dykowska. 
Rzecz działa się w mar§u r. b. Bro-

*jczek spotkał na jednej z bocznych uli­
czek w Chojnach nieletnią Dykowską i 
dopuścił się na niej gwałtu na polach 
przy ul. Dąbrowskiej. Dziewczyna tak 
się przejęła tym faktem, że nie śmiała 
nikomu z rodziny w oczy spojrzeć i u-
ciekła z domu. Gdy ją najbliżsi odnaleźli 
i poczęli się domagać wyjaśnienia nagłej 
i napozór niczem. nieumotywowanej u-
cieczki — poszkodowana przyznała się 
do wszystkiego. 

W związku z tem Broczek został za­
trzymany i wczoraj stanął przed sądem, 
już jako recydywista. 

Sąd skazał go na trzy lata więzienia. 

Na fali radiowej. 
„DAFNIS I CHLOE" RAVELA W RADJO. 
Dnia 20 o godz. 23.15 (wtorek) nadaje z ply' 

rozgłośnia warszawska jeden z największych 
tak pod względem rozmiarów, jak i znaczenia 
utworów M. Ravela balet „Dafnis I Chloe . 
Balet ten powstał wskutek inicjatywy Djagi-
lewa, gdy przebywał. wraz z swymi tancerza­
mi w Paryżu. Połączyły sie tu trzy znakomi­
tości: Djagllew, Bakat — słynny malarz oraz 
dekorator, 1 Ravel. 

Ravel przenosi nas w czasy m itologicznę 
starożytnej Hellady i opowiada dzieje miłości 
Dafnis i Chloe, którzy dopiero po rozmaitych 
perypetiach mogą — dzięki interwencji bożka 
Pana — połączyć sie w miłosnym uścisku. 

Perypetie te, oraz otoczenie pary miłosnej, 
jak nimfy, piraci i t. d. dają znakomita sposob­
ność do odtworzenia tańców najróżniejszych 
rodzajów. 

„OBRAŻAJ OSZCZERSTWO". 
Pogadanka prawno - społeczna p. Jadwigi 

Zielenczykówny, zatytułowana, jako „Obraza 1 
oszczerstwo" zilustruje słuchaczom na przy­
kładzie, wziętym z codziennego życia, a roz­
grywającym się na terenie szkoły powszech­
nej i poczekalni Ubezpieczalni, jak często lu­
dzie rozgorączkowani i popędllwi grzeszą prze­
ciwko prawu, nie zdając sobie nawet z tego 
sprawy. Niestety wypadki, o których będzie 
mowa zdarzają się dosyć często — nieopatrzne 
języki zarzucają czyny hańbiące osobom lub 
instytucjom, nie umiejąc Ich potem udowodnić. 
Oszczerstwa te powodują nieobliczalne skutki 
— oddziaływując w sposób amoralny na opiuję 
publiczną, kierując ją na mylne tory. Pojęcie 
— jakie postępowanie zmierza do pohańbienia 
jednostki, — zależne jest od ogólnego poziomu, 
kulturalnego społeczeństwa, a nawet od stosuh 
ków panujących w danej grupie społecznej — 
i dlatego też sąd w każdym wypadku bierze 
pod uwagę wszystkie te okoliczności. Szerzej 
omówi przed mikrofonem warszawskim kwe­
stię obrazy i oszczerstwa prelegentka w dniu 
20 listopada o godz. 17.25. 

Sprawy w o j s k o w e 

Spis poborowych roczniki 1914 
Dziś, we wtorek, dnia 20-go listopada r, b. 

i Jutro, w środę, dnia 21 bm. do spisu poboro­
wych rocznika 1914, odbywającego się w lokalu 
biura wojskowo - policyjnego zarządu miasta 
ł.odzi przy ulicy Piotrkowskie! 165, winni się 
stawić mężczyźni rocznika 1914, którzy z jakich 
kolwiek powodów nie zgłosili się w naznaczo­
nych poprzednio terminach, oraz mężczyźni 
roczników starszych, którzy dotychczas nigdzie 
do powtórnej rejestracji (spisu poborowych) je­
szcze się nie zgłaszali 1 nie zostali wpsanl do 
list' po.bprowych. zamieszkali na terenie wszyst-
kibli kómisarjatów policji państwowej. 
„.Poborowi cl muszą dotychczasowe swe nie-^' 

stawiennictwo1 usprawiedliwić, jak np. świadec-' 
lwem lekarskiem i in. 

Spis odbywa ve od godziny 8 do 3 on. (w 
soboty od 8 do 1.30). 

Dodatkowa komisja poborowa 
W dniu 28 bm. w lokalu biura wojskowo-

policyjnego zarządu miasta Łodzi r tzy ul. Piotr­
kowskiej 165 urzędować będzie dodatkowa ko­
misja poborowa dla PKU Łódź-Miasto I I , na 
którą winni się stawić poborowi rocznika 1913 
i starszych, nie posiadający jaszcze uregulowa­
nego stosunku do służby wojskowej, zamiesz­
kali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 kómisa­
rjatów. 

Należy obecnie juz przygotować pitrzsbno 
na komisję dokumenty, a mianowicie dowód "!>o 
bisty lub zaświadczenie tożsamości z fotografją, 
kartę odroczenia służby wojskowej (o ile pobo­
rowy korzysta z odroczenia), świadectwo zawo­
dowe i świadectwo szkolne. 

J Ó Z E F S C H M I D T 
czarować Was będzie s w y m g ł o s e m 

w filmie 

„Pieśń Zdobywa Świat" 
Już wkrótce w „CASINIE" 

GWIAZDA, KTÓRA MA... TEMPERAMENT!!! 
Są gwiazdy piękne 1 oryginalne, są dziwne, nie 
zwykłe, błyskotliwe i fascynujące... I-ecz jest 
gwiazda, która oprócz wszystkich wymienio­
nych ma jeszcze jeden atut: temperament. — 
Artystką tą Jest „rudowłosa królowa Holly­
wood'^ ' , CLARA BOW. Życie Clary Bow przy 
pominą... powieści sensacyjne.Clara była skrom 
ną stenotypistką, marzącą o sławie filmowej-
Posłała fotkę na konkurs, urządzony przez ja­
kąś nowojorską gazetę — I została wyróżnio­
na. Ukazała się w filmach: „Ona ma coś", 
„Ofiary rozwodu". „Skrzydła 1;, „Ulubienica za u 

logi". „Niebezpieczne zakręty' 1, „Dzika dziew­
czyna" i in. Najnowszy jej film — to „HOPLA' 
Jak się dowiadujemy, film „HOPLA" wyświet­
lany będzie już wkrótce w Łodzi. 
—sssssssssssossss—sssss—sees 

RESTAURACJA DANCING 

Narutowicza 20 

OTWARCIU 
NOWEJ „BŁĘKITNEJ SALI " 

Inauguracyjnym programem. Atrakc. Na czele 
„ADAMOS" światowej stawy żongler oraz zna­
komity zespól Jazz. 7 THE WEINROTH-BAND, 
Codziennie FIv'e. — Ceny niskie. — Uablnetyi 
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Lux-torpeda nie załatwia sprawy 

ŁODŻ DOMAGA % LEPSZEJ KOMUNIKACJI 
nietylko ze stolicą, ale i z Krakowem, Lwowem, Gdynią oraz zagranicą. 

Postulaty sfer gospodarczych będą przedłożone m in . komunikacj i 

Przypominamy, że między Koluszkami a Kutnem leży... Łfidź! 
UWprowadzenie pociągu motorowego 

l x - torpeda" na trasie Łódź- — War-
w

a w a nie wyczerpało bynajmniej 
Jl"ystkich postulatów kolejowych Ło-
, '• Biorąc pod uwagę, że ministerstwo 
kjfijunikacji podejmuje prace nad roz-

aF em jazdy już w grudniu, w urzędzie 
°Jewódzkim odbyła się, pod przewod-
•ctwem inż. Szczygła, specjalna kon-

w[e,ncja, na której byli obecni przedsta­
w c i e miasta, izby przemysłowo - han 
J'°^ej, izby rzemieślniczej i t. d. Na 
fpnferencji wysłuchano opinji wszyst-
*'ch zainteresowanych i ułożono długą 
'yC Postulatów Łodzi, by wysłać ją we 

wiaściwym czasie do Warszawy. 
Przedewszystkiem zwrócono uwagę 

n a konieczność 
"sprawnlenla komunikacji z Warszawa. 
L0ciągi „Lux - torpeda" nie mogą cał­
kowicie zastąpić wszystkich zaniedbań 
P°d tym względem, tembardziej, że roz­
pad jazdy „lux - torpedy" nie jest przy­
stosowany do potrzeb mieszkańców na-
* Z ego miasta. Niezależnie od tego nale­
py skrócić czas jazdy pociągów na linji 
Łódź — Warszawa i zwiększyć liczbę 
pzpośrednich pociągów, obsługujących 
' en szlak. Należy tu podkreślić, że po-
Sróż torpedą nie jest bynajmniej tania. 
Bilet jazdy kosztuje tyle, wiele bilet 
drugiej klasy pociągu pośpiesznego. Z 
t ego względu też należy postarać się o 

sprawniejsza komunikacje kolejowa, 
d*a pasażerów, chcących korzystać z 
'ańszej komunikacji. 

W związku z tem wysunięto nastę­
pujące postulaty: 

1) uruchomienie pary pociągów zwy­
kłych, z wagonami trzecie] klasy, które 
szłyby z Łodzi do Warszawy nie zatrzy 
m"jąc sie na żadne] stacji. 

2) aby pociąg, odchodzący z Lodzi 
0 godz. 7.40, szedł do Koluszek bez za* 
Wymywania sie 1 aby przyjeżdża! do 
Warszawy nie późnie] niż o godz. 10 
rano, 

3) aby pociąg wychodzący ze stacji 
Łódź - Fabryczna o godz. 10.35 I dowó­
dcy pasażerów do Koluszek, gdzie ma­
ta oni połączenie ze zdążającym do War 
s*awy pociągiem pośpiesznym, wycho­
dził z Lodzi o 20 minut późnie] t. ]. o 
10.55. 

4) aby pociąg, odchodzący do War­
szawy o godz. 20-eJ, wyruszał z Łodzi 
0 kilkanaście minut późnie] 1 nie przy­
dawał w drodze do Koluszek. 

5) anomalią Jest, że pociągi z Lodzi 
Jo Warszawy Idą o 9 do 40 minut dłu-
* 6 i , aniżeli pociągi z Warszawy do Lo-
Izi. 

6) zwiększenie Uczy bezpośrednich 
^ciągów do Warszawy 1 uruchomienia 
tąkich pociągów, zwłaszcza wieczorem 
*o godzinie 20-eJ. 

Następnie zajęto się kwestja uspraw­
n i a komunikacji podmiejskiej, szcze­
k n i e na linjach Łódź — Koluszki, 
J;0dź — Kolumna i Łódź — Głowno, a to 
, e l em umożliwienia dalszego rozwoju 
$nisk, położonych przy tych linjach 
ważne jest także usprawnienie komunl 
pcji z Grotnikami, ponieważ mieszka-
i ą tam stale ludzie, którzy pracują w 
Łodzi. 
, Jeśli chodzi o usprawnienie komuni-
* a c Jl z wybrzeżem morskiem, zwróco­
no uwagę, że Łódź posiada tylko Jedną 
P a r e pociągów, łączących Ją i Gdynią. 
. Dłuższą dyskusję wzbudziła sprawa 
!°»iunlkacjl Łodzi z uzdrowiskami. Z 
£akopanem nie mamy dogodnego połą-
^ 2 enia. Skasowano nprz. bezpośredni 
™a8on Łódź.— Zakopane, skutkiem 
• \ * e o r> a s a z erowie zmuszeni są przesia 
"a.c się w Koluszkach, bądź-w Krako-
w j c - Łódź nadto nie ma połączenia z 
^ciągiem Krynica—Zakopane — War-
2 < a w a ' gdyż pociąg ten przybywa o g. 

ł-24 do Koluszek, gdy pociąg z Łodzi 

przychodzi do Koluszek o 33 minuty 1 uznano połączenie obecne z Kutnem. 
nnn̂ /Cn T~<ll I, „ ,1 „ ] m. V ,.,!.,„ «..«.» I„l,: „ f. {.,(,,,,, ,i ,- -, a i 1 -1 rl 11 i H na57.fi miaS 

dziennego War-
do pociągu 

zapóźno. Jeśli chodzi o Krynicę wresz 
cie, należałoby przyłączać wagon łódz­
ki również do pociągu 
szawa—Krynica, a nietylko 
wieczornego, jak obecnie. 

Skolei wskazano na konieczność uru­
chomienia pociągu dziennego do Lwo­
wa, któryby odjeżdżał z Łodzi w go­
dzinach rannych i przybywał do Lwo­
wa wieczorem. Mamy bowiem dotych­
czas tylko Jeden pociąg łączący Łódź 
ze Lwowem, a ponieważ jest to, ze 
względów technicznych, pociąg nie po­
śpieszny, lecz zwyczajny, podróż noc­
na jest dla łodzian bardzo uciążliwa. — 
Brak też dogodnego połączenia dzien­
nego z Poznaniem i Bydgoszczą. 

Za największą bolączkę dla łodzian 

Jakieś fatum prześladuje nasze miasto 
Aby z Europy dostać się do Łodzi, ma­
my z Jednej strony Koluszki, gdzie po 
drożny musi przesiąść się do starych.] 
pociągów, które żółwim krokiem wloką 
się do Łodzi, a z drugie] strony Kutno. 
Trzeba na nowo przywrócić pociągi 
nocne, z przyśpieszonym biegiem. 

Należy też wprowadzić Jeszcze jed­
no połączenie z Tomaszowem - Mazo­
wieckim, pomiędzy godz. 8.05 a 14.13. 
Pociąg wychodzący z dworca Fabrycz­
nego o godz. 8.05 powinien mieć dwa 
wagony, doczepne w Widzewie do po­
ciągu z dworca Kaliskiego, aby pasaże 
rowie nie byli zmuszeni do przesiadania 
już po 8 minutach jazdy 

W toku dalszej dyskusji wyłuszczo-

no jeszcze następujące postulaty: 1) za 
rzecz pilną uważa się przebudowanie 
dworca kolejowego w Koluszkach, gdyż 
obecny jego stan jest wręcz nie do u-
trzymania. 2) Na linii Łódź—Koluszki 
muszą być uruchomione wagony pul-
manowskle. 3) Należy wprowadzić 
miejscówki w wagonach I I I klasy, by 
za dopłatą 50 groszy można było otrzy­
mać numerowane miejsce 1 mieć w ten 
sposób zapewnioną wygodę w podróży. 

Wszystkie powyższe postulaty zo­
staną już w dniach najbliższych prze­
siane do ministerstwa komunikacji, by 
nie narazić się znów na zarzut spóźnie­
nia i by można było domagać się wpro­
wadzenia wszystkich powyższych 
zmian w nowym rozkładzie jazdy. 

D e s z c z z ł o t a 
Każdy, kelner otrzymał sto złotych. — Wszyscy obecni w lokalu pili 
szampana na rachunek amerykanina. — Po tysiąc zł, dla iordanserek 

Niezwykły gość w „Adrii" warszawskiej 
W znanym dancingu warszawskim 

,,Adria" w noc z niedzieli na poniedzia­
łek rozegrały się sceny zupełnie wyjąt­
kowe. Dość powiedzieć, że w lokalu zna­
lazł się człowiek, którego ród uważany 
jest od roku powszechnie za wymarły: 
prawdziwy, amerykański milioner dola­
rowy. Z rąk tego pana spłynął na cały 
personel dancingu istny 

deszcz złota 

nienotowany dotąd ani w tym, ani 
innym lokalu stołecznym. 
- ! Około godziny- pierwsaej..-w--nocy-
młody elegancki człowiek 'zajął' miej­

sce w Jednej z lóż 1 ź a ^ d a t ^ fioynop 
najdroższych win i szampana. 

Do towarzystwa zaprosił dwie tancerki. 
Nieznajomy mówił po angielsku. Nad ra­
nem amerykanin poczęstował szampa­
nem najpierw orkiestrę, a. potem zapro-

Tajemnica Zegarynki łódzkiej 
I l e r a z y i j a k długo musia ła panna H a e g g ­

b e r g wymien iać godziny 
,-Zegarynka" sprawnie funkcjonująca 

w gmachu przy Al. Kościuszki 12, nie 
przestaje być atrakcją i ośrodkiem za­
interesowania Łodzi, Mimo, iż urządzo­
na jest ona w ten sposób, że równocześ­
nie może się z nią łączyć "18 abonentów, 
jest ona przeważnie zajęta. 

„Zegarynka" jednak nie męczy się. 
Odpowiada wytrwale każdemu. 

W związku z tem jej nieprzerwanem 
„urzędowaniem", zainteresowano się 
ciekawemi szczegółami nagrania płyt, 
które składają się na cały ten mecha­
nizm. Wiadomo, że słyszymy głos 14-
letniej dziewczynki, córki dyrektora fir­
my Ericcson w Sztokholmie, panny 
Haeggberg. Musiała ona zamknąć się w 
specjalnej kabinie, w której-nie słychać 
było żadnego dźwięku prócz jej głosu i 
„namówić" wszystkie pięć płyt. 

Jak długo więc to biedactwo w tej 
kabinie siedziało? Jak długo musiało 

mówić, by powstała „Zegarynka"? Zna­
leźli się tacy, którzy zaczęli obliczać. 
Mówi ona czas co 10 sekund, a więc na 
minutę 6 razy, na godzinę 360 razy i na 
dobę 8640 razy. Ponieważ „Zegarynka" 
mówi całą dobę, więc panna Haeggberg 
miała niclada pracę, by naćrać wszyst 
kle płyty. 

A tymczasem sprawa wygląda dale 
ko prościej, aniżeli to się może wyda 
wać. Nikt panny Haeggberg nie męczył 1 
nie zamykał jej na kilka dni w kabinie 
Nie musiała też ona mówić, która go­
dzina 8640 razy. Powiedziała bowiem 
tylko... 72 liczby I cale to nagrywanie 
trwało niespełna godzinę. 

W jaki sposób? To już jest kwestja 
techniki. Powiedziała ona 12 razy go 
dżiny (od 1—12), I powiedziała 60 razy 

w ; ponowal wszystkim obecnym w lokalu 
'— szampana. Za sprawą miljoncra ame-
rykańskiego zagrzmiała,, aa sin ,,dziuJ/'«.,» 

licząca batterja, butelek- szampana-ntt-~-
sto.HkadbyaAdrfltf'. .;n9rno>ł sn ,ixeio}>tfi 

Mocno „zawiany" gość, gdy przy­
szło do płacenia, wyjął z kieszeni pacz­
kę banknotów stuzłotowych i przede­
wszystkiem wręczył 

po sto złotych każdemu kelnerowi, 
resztę paczki polecił zatrzymać, jako 

pokrycie rachunku; Okazało się, że w 
paczce było mało pieniędzy, gdyż bra­
kowało „Jeszcze" 1800 złotych. Gość 
zupełnie nie skonfudowany — wypisał 
czek na 2400 złotych 1 prócz tego wrę­
czył każde] ze swych dam po czeku 
na tysiąc złotych. 

Po tych wyczynach fiirmsowych 
gość lokal opuścił. 

Rano dyrektor lokalu udał się do ban­
ku, prosząc o wypłacenie tylko 1800 
złotych i wyjaśnił, że następne dwa 
czeki zostały wystawione po pijanemu i 
że nie należy Ich wypłacie. Jednak ob­
darowane fordanserki rycnlo przebyły 
w towarzystwie amerykanina, który a-
wanturował się I kazał sobie „na złość" 
wypłacić 250 tysięcy złotych, jakie miał 
na koncie. 

Rzecz została załatwiona ugodowo. 
Owym bajecznie hojnym ameryką-

ninem jest — jak się okazało — Mister 
Chensens, Jeden z najbogatszych ludzi w 
Ameryce. Chensens kupił Już dom przy 
zbiegu ul. Widok i Marszałkowskiej, ma 
na tym miejscu postawić drapacz nie­
ba I robi inne Interesy w Warszawie — 
wszystkie za gotówkę. Kilkunastu agen­
tów strzeże go dniem i nocą i mieszka 

Chensens 
minuty. To wszystko. Resztę zrobiła za 
nią maszyna. I płyty zostały nagrane, (i) obok niego w Bristolu, gdzie 

'zajmuje aż 8-pokojowy apartament, (g) 

Na liczne zapytania naszych Sz. bywalców, A g t £ 6 | * f h l l f t l f i & N £ f e ^ & 
zaszczyt mamy zakomunikować, że wm*mmW 
pierwszy muzyczny, 
w Wenecji, super 

n a g r o d z o n y 
—- film sowiecki 

wejdzie na ekran naszego kina już w dniach najbl iższych. 
Dyrekcja kino-teatru „ L U N A " 

GRAND 
Początek o godz. * P- P« 

Dziś I dni następnych I 
1 1 A N A " w/e nieśmiertelnego romansu 

Zoll. W roli wyrafinowanej 
paryskie] ANNA STEN. 

Emila 
kokoty 

B i l e t y u l g o w e w a ż n e 

99 I L U N A i i 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Ceny miejsc do godz. 6 m. 30 zniżone. 

„0 czem śnią dziewczęta" W rolach głównych: JOHN BOLES, PAT PA-
TERSON oraz najweselsze trio komików: Her­
bert Mundln, Spencer Trący I Sid SHvers. 
Nadprogramy! — Pdcznt. seans.-o » * - « | i ,p . 
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Przymus sterelizacji w Niemczech 
W b r e w o p i n j i u c z o n y c h i z a s a d o m m o r a l n o - e t y c r n y m 
h i t l e r o w c y s z e r o k o s t o s u j ą u b e z p l o d n i e n i e . — N a u c z y c i e l 

w r o l i a g i t a t o r a r a s i z m u 
Wychowawcy niemieccy nie mogą tów moralno-etycznych, tak n. p. że 

plodnienia: siłą rzeczy muszą zająć sta- przymusowa sterellzacja łamie przyro-
nowisko, a silą nakazu urzędowego nie dzone człowiekowi prawo do wolności 
wolno Im protestować. Dlaczego? 14 
lipca 1933 r. wyszedł dekret w sprawie 
zapobiegania dziedzicznie obciążonemu 
potomstwu. Odtąd w przypadkach, pra­
wem przewidzianych, może nastąpić 
przymusowe ubezplodnienie (sterellza-
cja). Orzeczenie następuje po zbadaniu 
komisyjnem jednostki, podejrzanej o 
możliwość wydania malowartościowe-
go potomstwa. Podlegają sterelizacji 
gruźlicy, epileptycy, upośledzeni umy­
słowo, dziedzicznie głuchoniemi i nie­
widomi i t. d. 

Sprawa jest związana podwójnym 
węzłem z pedagogiką niemiecką. Pośre­
dnio każdy nauczyciel — są w tej mierze 
specjalne okólniki władz oświatowych 
— winien czynnie popierać akcję naro­
dowych socjalistów w dziedzinie podnle 
sienią rasy. 

Dekret sterelizacyjny wywołał w ca­
łym świecie kulturalnym olbrzymie 
wzburzenie; protestowała także prze­
ciwko niemu znaczna część społeczeń­
stwa niemieckiego z katolikami na czele. 
Opozycja podkreślała, że nauka o dzie­
dziczności jeszcze jest zbyt młoda, aby 
definitywnie orzekać dziedziczność ja­
kiejś przypadłości; podnoszono dalej że 
często przypadki, uznane za nieuleczal­
ne i dziedziczne — okazywały się moź-
liwemi do usunięcia i dziedzicznie na 
potomstwo nie przechodziły i t. d. Obok 
tego przytaczano cały arsenał argumen-

osobistej, że stoi w sprzeczności z na-
czelnemi hasłami chrystjanizmu — miło­
ścią bliźniego i t. d. 

Hitleryzm domaga się od nauczycie­
l i , by w imię dobra rasy niemieckiej 
wytlomaczyli młodzieży, społeczeń­
stwu, opinji światowej,'że nic nie może 
powstrzymać narodu przed ratowaniem 
czystości rasy. Może ta czy inna jedno­
stka ucierpi — całość zyska. Może ten 
czy inny nakaz etyki zostanie złamany, 
ale ponad etykę Chrystusa należy po­
stawić zdrowie narodu! Nauczyciele 
winni iść dalej: winni uświadamiać mło­
dzież, czem jest sterelizacja (zamknię­
cie przewodów nasiennych względnie ja­
jowych, czem się różni od kastracji (u-
sunięcie organów płciowych), ba' w wy­
padkach niedwuznacznych winni nawet 
namawiać rodziców, by ubezpłodnili sie 
bie 1 swoje dzieci. 

pośledzoną w instytutach dla niewido­
mych, głuchoniemych, umysłowo niedo­
rozwiniętych i t. d. mają bardzo nie­
wdzięczną w państwie hitlerowskiem 
rolę: zadaniem ich jest kształcić te jed­
nostki, które dekretem o przymusowe] 
sterelizacji są uznane za pasorzyty spo­
łeczne. Nauczyciele szkół specjalnych 
muszą zatem usilnie starać się o popu­
laryzację ideałów rasowych narodowe­
go socjalizmu wśród dzieci i ich rodzi­
ców. Słychać nawet głosy, aby w ko­
misjach kwalifikujących kandydatów do 
zabiegu sterelizacyjnego, zasiadali przed 
stawiciele nauczycielstwa szkół specjal­
nych. 

Dla opinji całego kulturalnego świa­
ta jest nauczyciel krzewicielem zasaa 
humanitaryzmu, miłosierdzia i miłości 
bliźniego. Dla hitlerowców nauczyciel 
powinien spełniać rolę... agitatora przy­
musowe] sterelizacji. Czy może być 
większy kontrast? Czy może istnieć ja-
skrawszy dowód, na jakie manowce ab-

Sprawa sterelizacji jest szczególnie .surdu zabrnęli kierownicy Trzeciej Rze-
ważna dla nauczycieli szkół specjalnych, jszy, opętani „ideą" czystości rasowej? 
Pedagodzy, wychowujący młodzież, u - 1 L. S. 
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Życie społeczne. 
Z 3 , 9 A N I Z A C J I PRZYSPOSOBIENIA WOJS­

KOWEGO KOBIET DO OBRONY KRAJU. 
Dnja 6 listopada odbyło sie Walne Zebranie 

O.P.W.K. do O. K. na którem wybrany został 
Zarząd w następującym składzie: 

1 Przewodnicząca — p. Inż. Kielbasińska Irena, 
4\- W i < ??»"t ) r

l

z e w - P- Remiszewska Zofja, 
3^SfekTreMdfka(',^-- lrJ?T.bert6wna',rr%Ha',!' •' «>oI 

Skarbniczka —:,p. Świnarska, Jadwiga, • 
Przewodnicząca sekcji dochodów niestałych 

— p. Pawłowska Irena, 
Przewodnicząca sekcji sportowej — p. To­

karska Halina. 
W skład Komisji Rewizyjnej weszły p. p. 

Czapczyńska Janina, dr. Pachucka Romana, 
Szymlowa Halina. 

Jako delegatka na Walny Zjazd O.P .W.K . 
do O.K. w Warszawie Wybrana została p.Re­
miszewska Zofja. 

Z PATRONATU NAD NIELETNIMI. 
We wtorek dnia 27 listopada 1934 r. w gma­

chu Sądu Okręgowego w Łodzi o godz- 20 i pól 
w pierwszym terminie i o godz. 21 w drugim 
ternrnie odbędzie się doroczne walne zebranie 
członków Patronatu nad Nieletnimi przy Sądzie 
dla Nieletnich w Łodzi z następującym porząd­
kiem obrad: zagajeni;, wybór prezydium ze­
brania, sprawozdanie komisji rewizyjnej, spra­
wozdanie zarządu i ewentualna dyskusja, wy­
bór władz stowarzyszenia, wolne wnioski. 

Z KOLA ŻOŁNIERZY 1 P. P. LEG. 
ZawiciJnmia się byłych żołnierzy I p. p. Leg., 

że Oddział Komendy Koła I. p. p. Leg. w dal­
szym ci:\gu przyjmuje zgłoszenia na członków 
Koła I. p. p. Leg. Zgłaszać się można u Adiu­
tanta Oddziału Komendy Koła, ob. Mieczysła­
wa Kuli, przy Alcj i Kościuszki 57. Tel. 116-97, 
od godziny 8—15. Biuro Związku Straży Pożar­
nych R. P. oraz u ob. Zygmunta Wiewiórow-
skiego, skarbnika Oddziału Komendy Koła 1. pip. 
Leg. w Związku Legionistów Polskich w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 37, w poniedziałki, środy 
i soboty od godziny 19—2fj. 

Zawiadomienie to dotyczy również_ •vojsko-
wych w służbie czynnej, oficerów i szerego­
wych. 

Komuikuje się jednocześnie, że wszelkie spra 
wy, zwinzane z ewidencja Ob.-członków, z»ła-/| 
lwia Adjutant Oddziału Komendy Koła I. np. 
Leg. Obyw. Kula Mieczysław w .poniedziałki 
pod wyżej wskazanym adresem. 

Składki członkowskie pobiera Skarbnik Od­
działu Koła, Ob. Wiewiórowski Zygmunt. 

KOMENDA 
ODDZIAŁU KOŁA I. P. P. LEG. 

ŁÓDŹ. 

NOWE ODDZIAŁY LIGI MORSKIEJ I KOLO-
NJALNEJ. 

Obok kilkudziesięciu istniejących już na te­
renie woj. łódzkiego Oddziałów Ligi Morskiej i 
Kolonialnej powstały w cstndnim czasie 3 no­
we: Oddział Pocztowców w Łęczycy, Oddział w 
Rychwale i bardzo silny liczebnie, utworzony z 
inicjatywy p. Nacz. Koczorowskiego, Oddział 
kolejowy przy Wydziale Drogowym w Łodzi. 

Stały rozrost L ig i na naszym terenie stano­
wi wymowny sympton pogłębiającego się zain­
teresowania dla spraw morskich i pozwala przy­
puszczać, że w niedalekiej przyszłości w orbitę 
działalności powyższej zostaną wciągnięte jak-
najszersze warstwy naszego społeczeństwa. 

MUZYKA /ZIUKA 
TEATR MIEJSKI. , „ , -

Jutro w środę, wspaniałe, pierwszorzęt"" 
wystawione arcydzieło Fr. Schillera „Intryga 
Miłość" po cenach zrzeszeniowych od 40 gr-
2 zł. 70 gr. 

W czwartek bawić będzie publiczność s l c r M 

ca się werwą, humorem i pikanterją, wybo r"* 
komedja Molnara „Olimpia". 

Igo Sym, gwiazdor ekranu polskiego, wysW 
pi już w piątek w Teatrze Miejskim w wesoły"1 

szlagierze Spitzera „Miłość bez słów". Rężys«' 
ruje A. Kwiatkowski. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Dziś we wtorek o godz. 8.15 wiecz. po «*' 
ostatni dana będzie Operetka w 3 aktach Leha* 
ra p. t. „Hrabia Luxemburg", w reżyserji Słani* 
sława Zięciakiewicza. 

Jutro premjera sztuki Gabryeli Zapolskiej, * 
3 aktach p. t. „Ich czworo", w reżyserji Anto* 
niego Piekarskiego. 

. TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w dalszym ciąigu popularna sztuka —• 

„Spór o sierżanta Griszę" ze znakomitym asAT 
stą Kurt Katsehlem. Początek 9.15 wiecz. 

CHÓR DANA W TEATRZE MIEJSKIM. . 
Dziś we wtorek o godz. 8.30 wiecz. wystąp' 

w Teatrze Miejskim, jeden tylko raz po wiel­
kich sukcesach w Rosji, Finlandii. Estonji i n t } 
Łotwie rewelacyjny Chór Dana. Współudział 
jako soliści biorą: najświetniejszy piosenkarz 
M. Fogg, M. Nobisówna solistka baletu i AiWy* 
socki (humor i piosenki charakterystyczne). 

W programie szlagiery takie jak: „Miałem 
swe chwile'', „Jak to źle", „Przyjdziesz do 
mnie", „Ostatnia jazda", „Wesoły tramp", „Ta­
ta da raka", „Morfusia", „Czy umiesz gwiZ" 
dać'' 1 wiele innych. 

DI IDISZE BANDĘ. 
Zespół Di Idisze Bandę daje w dniu dzisicj' 

szym w sali Filharmonji program p. t. „Zoł Lejb" 
Amchu". 

Jak wiadomo z dzienników akcja zimowej pomocy w Niemczech prowtiazona 
jest z wielką energją ] rozmachem. Chałupnikom w Ruda wach, którzy zajmu­
ją się tradycyjnie wyrobem prześlicznych drewnianych laleczek na Boże Na­
rodzenie polecono wykonać Ich wielkie ilości (5 mlljonów sztuk). Laleczki te 
będą służyły jako odznaki zimowe] pomocy. Na zdjęciu jeden z włościan ru­

dawskich przy wyrobie tych odznak, 
jooóooooooooooeoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 

WIEŚCI SPORTOWE 
ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo© i 

-i 
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PZLA nie ma pieniędzy 
na uruchomienie w Łodzi obozu 

lekkoatletycznego dla kobiet 
W styczniu odbyć się miał w Łodzi 

kobiecy obóz treningowy dla czołowych 
lekkoatletek polskich. PZLA pragnął w 
ten sposób wykorzystać pobyt w na-
szem mieście trenera p. Cejzilka. który 
w przyszłym miesiącu przybywa do Ło­
dzi. Zarząd ŁOZLA poczynił już odpo­
wiednie przygotowania do uruchomienia 
obozu, gdy zupełnie nieoczekiwanie na­
deszła w dniu wczorajszym depesza z 
Warszawy, w którym Zarząd PZLA 
do:;osi, że obóz zostaje odwołany, ponie 
waż PUWF cofnął subsydium. 

Odwołanie obozu zaskoczyło Zarząd 
ŁOZLA. który poczynił już odpowiednie 
przygotowania, wynajmując salę do tre­
ningów itd. Sprawa ta będzie omawia­
na na środowem posiedzeniu ŁOZLA, 

Na mecz z Niemcami 
wyjeżdżają w czwartek do Essen 

bokserzy polscy 
Wyjazd polskiej reprezentacji bok­

serskiej do Essen na mecz z Niemcami 
nastąpi w czwartek w godzinach wieczo 
rowych. W składzie drużyny polskiej 
nie zajdą prawdopodobnie zmiany. Mo­
żliwy jest jedynie udział Piłata w -wa­
dze ciężkiej, który podobno wyleczył się 
już z kontuzji ręki. 

Mecz* z Niemcami rozegrany zosta­
nie w sobotę w.godzinach wieczorowych 
i transmitowany będzie pir&SS niektóre 
stacje niemieckie. 

Otwarcie obozu 
hokeistów w Katowicach 

W dniu dzisiejszym nastąpiło otwar­
cie obozu treningowego dla czołowych 
hokeistów. Większość zawodników znaj 
duje sie już na miejscu. Przybył rów­
nież Adamowski, który trenować będzie 
zawodników. W godzinach wieczoro­
wych przyjechał z Łodzi kapitan związ­
kowy p. Sachs. Zajęcia w obozie roz­
poczną się we wtorek. 

„Śląsk" gra z Naprzodem 
w niedzielę o wejście do Ligi 

Sfery piłkarskie Śląska zostały w 
dniu dzisiejszym niemile zaskoczone de­
cyzją Zarządu PZPN-u, nakazującą ro­
zegranie w niedzielę finałowego spotka­
nia o wejście do Ligi między zespołami 
„Śląsk" i Naprzód. W myśl kalendarzy­
ka rozgrywek miał „Śląsk" grać w nie­
dzielę z drużyną Śmigły w Wilnie. 

Przesunięcie meczu wileńskiego na 
późniejszy termin uważa drużyna „Ślą­
ska" za krzywdzące dla siebie, gdyż roz 
grywanie spotkań piłkarskich w miesią­
cu grudniu w Wilnie, gdzie zima daje sie 
znacznie wcześniej we znalki. jest pew­
nego rodzaju handicapem dla gospoda­
rzy przyzwyczajonych do gry na mro­
zie i śniegu. 

Należy przypuszczać, że PZPN, zmie 
nil kalendarzyk rozgrywek prawdopo­
dobnie dlatego, by uniknąć ewentual­
nych „porozumień" drużyn śląskich w 
wypadku, gdyby jedna z nich straciła 
szanse na awans do ligi. 

:R4blO«0tftAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, 20 listopada 1934 r. 

6.45—6.48: Pieśń „Kiedy ranne wstają w 
rze". 6.48—6.52: Muzyka (płyty). 6.52—7.07: 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
7.25: Dziennik poranny. 7.25—7.35: Muzyka (pły­
ty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40—7.50' 
Zapowiedz programu. 7.50—8.00: Koncert rekla­
mowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sy­
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12-03 
->-l2i05«'- Wiadomości meteor "logiczne. \2$S*-~ 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
—12.45. Koncert 'zespołu Tadeusza Seredyń-
skłego. "(Transmisja ze Lwowa), t2.4S—13.00-
„O łakomym Kubusiu i Hipciu brudasku" —• 
wierszyki dla dziecj młodszych. Transmisja 
Krakowa). 13,00—13.05. Dziennik południowy. 
13.05—13.30. D. c. koncertu zesp. Tadeusza Se-
redyńskiego. (Tr. ze Lwowa). 13.30—15.30. Przer­
wa. 15.30—15.35. Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 15.45-̂ -
16.45. Godzjna muzyki rosyjskiej w wykonaniu 
orkiestry kameralnej Adama Hermana. (Trans­

misja z Krakowa), 
16.45—17.00. Skrzynka PKO. 
17.00—17.25. J. Brahms: Sonata d-moll w wyk. 

Pawła Kochańskiego (skrzypce) i Artur* 
Rubinsteina (fortepjan — płyty). 

17.25—17.35, „Obraza i oszczerstwo" — wygłosi 
Jadwiga Zieleńczykówna. (Pogadanka spo­
łeczno - prawna). 

17.35—17.50. Pieśni w wyk. Heleny Korfówny. 
17.50—18.00: Skrzynka techniczna — korespon­

dencję omówi i porad technicznych udzieli 
kierownik techniczny rozgłośni łódzkiej p-
W. Gawroński. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18,19—18.15: Repertuar teatrów. 
18.15—18.45. Koncert orkiestry reprezentacyj­

nej D. O. K. P. w Katowicach pod dyr. Ja­
rosława Leszczyńskiego. 

18.45—19.00. „Tajemnica Bogumjła" — szkic l i­
teracki Karola Irzykowskiego. 

19.00—19.20: Muzyka lekka z kawiarni „Adria"-
19.20—19.-30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45: D. c. muzyki z kaw. „Adria". 
19 45—19.50: Odczyt, progr. na dzień następny-
19.50—20.00; Wiadomości sportowe. 
22.00—22.30. „Życie paryskie" — opera komicz­

na w 5 obrazach Offenbacha; 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
„Jak pracujemy w Polsce". 

22.30—22.45. Koncert reklamowy. 
22.45—23.00. Muzyka — płyty. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30. M. Ravel: a) Introdukcja i Allegro 

na harfę, kwartet smyczkowy oraz flet i kia* 
net; b) Sujła Nr. 2 „Daphnis i Chloe" (pły­
ty z objaśnieniami). 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
70.00. MOSKWA (Koralnt.). Koncert. 
20.00. BUDAPESZT. Koncert kameralny. 
20.30. KOPENHAGA. Muzyka operetkowa 
"(1.3". OSLO. Koncert wieczorny. 
20.45. RZYM- Operetka. 
?.0.45. MEDJOLAN. Operetka. 
20.55. PRAGA. Recital fortepianowy. 
20.55. KOSZYCE. Koncert radjork. 

ZE ZW. CHEMIKÓW I BAKTERJOLOGóW. 
W sali odczytowej Związku Zaw. Chemików 

i Bakteriologów, przy ulicy Piotrkowskiej 53 
odbędzie się wnia 21 bm. o godz. S.30 wiec*, 
edezyt Inż. Grossberga pod ryiułem: ,,0 r o 1 ' 
ik im przemyśle tłuszczowym". 

Goście mile widziani. .Wstęp wolny. 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 

°d kilku ostatnich dni — sytuacja 
^lutowa w świecie oceniana jest 

na8le zwiększonym optymizmem. 
G?binet Flandina uważany jest za ga 

, i n«t stabilizacji franka. Dla tej myśli 
, e s t — jak czytaliśmy — także zjednany 
n ° w y premjer belgijski, uniezależniony 
jjaskutek tolerancji korony (młody król 

r°ni interesów mas!) od inflacjonistycz 
"ego nacisku wielkiego przemysłu. 

Frank francuski i belgijski pozostaną 
ôbec tego w złotem kole. O florenie 

Powiedział minister skarbu holenderski, 
w każdym razie w najbliższym cza-

SulGwy Jedynie rzetelność ksiąg winna decydować 
• _ i ~ * — n , A h n o ł i ł « ^ H v i fo rma lne uchybienia nie powinny o ich t a ż n o ś . c i . - D r o b n e błędy i ^ r ^ ^ r ^ ^ n a w c z ^ o T e " ? 

być powodem ich o d r z u c a n i a . - A r t .
 5 I ™W Z* ™<? SECT\CH 

. L , v v i . „ „ : i l n v —Uchwały ziazdów cent ra lnych org . kupiecuicn 
n iewykonalny , ucnwaiy s o t ó w k o w e j i e s , d l a k „ K a 

(m) W Centrali Zw. Kupców w War 
szawie odbył się zjazd hurtowników z 
całej Polski. W zjeździe wzięło udział 
około 400 osób, przyczem Łódź repre­
zentowana była przez przedstawicieli 
miejscowych organizacyj kupieckich, pp. 
Lewsztajna, Mokrskiego, Heymana, Ja-
szuńskiego oraz kilku hurtowników poza 
oficjalną delegacją. 

Najważniejszym tematem obrad zja­
zdu była sprawa ksb^ handlowych ze 

O ile przy sprzedaży na kredyt kupiec tranzakcji gotówkowej jest dla kupca 
musi, oczywiście znać swego odbiorcę, hurtownika istotnie niemożliwe, wobec 
o tyle przy sprzedażach gotówkowych i braku danych co do osoby odbiorcy, jak 
całkowity stosunek między nabywcą i również wobec dokonywania zakupu 
sprzedawcą wyczerpuje się z chwilą zbiorowo przez pośredników ekspedy-
dokonania tranzakcji. Przy gotówkowej torów, furmanów i t. d„ 
tranzakcji hurtownik w wielu wypad- 6 ) że legitymowanie odbiorcy Jest 
kach rzeczywiście nie zna odbiorcy, czynnością zgoła niemożliwą, niewyko-
już choćby dlatego, iż ten, nie związa-1 nalną 1 sprzeczną z normalnym trybem 

f 

" e w k a ż d y m r a z i e w na jDi izszym ^ca- /.uu uyiu. —• 
s'e nie odejdzie od parytetu: t o — o g r a ' specjalnem uwzględnieniem art. 54 roz-
»ic7nn„ j „ . , n i \ porządzenia wykonawczego do ordyna-

'czone w p r a w d z i e co d o t e r m i n u J oś- J . , p o d a t k o w c Ł K w e s t j a p o w y z s z a o m a . 
^ l a d c z e n i e n a r a z i e z a d o w o l i ł o l u d z i . • w j a n a b y | a w s z e r o k i e j skaii zasadniczej 
^ewaluacja franka szwajcarskiego zda- roli ksiąg handlowych i stosunku do 
ie się w tej chwili wogóle nie jest poważ nich władz skarbowych, przyczem sze­
f ie ro7wa7ana fNh floren i f r a n k SZW. reg m Ó W C Ó W wskazywał, iż StOSUliek 

rozważana [Nb. t l o r e n I r a n k s z w . RADYKALNEJ ZMIA-
5 3 l ak w i a d o m o f i l a r a m i w a l u t o w e m i n a - . V.p, 
* e | p o ż y c z k i s t a b i l i z a c y j n e j ) . _ o b e c n , e b o w l e m ^ g ą ^ n a z b y t 

często odrzucane jedynie spowodu bła 
• - - « I-.J J I . 

W Stanach zniesiono w zeszłym ty­
godniu ograniczenia w ruchu kapitałów 
w stosunkach z zagranicą. Wskazuje to 
bądź co bądź na uspokojenie sytuacji do 
'ara. Co więcej — kraje europejskie 
'•czą na sukurs kapitałowy ze Stanów, 
w* jakich granicach to się może spraw­
dzić — to rzecz inna. Narazie potęguje 
io nastrój optymizmu. 

W Anglji — jak już tu zaznaczano 
— przepływa w tej chwili iala rekordo 

hycli usterek formalnych, powodując dla 
kupiectwa przykre, a niezasłużone kon­
sekwencje. . 

Sprawa ta musi znaleźć należyte i 
życiowe rozwiązanie — stwierdzali mów 
cy. — Wiąże się z tem zagadnienie sto­
sunku władz podatkowych do obywate­
la - płatnika. I pod tym względem mu­
si się wiele zmienić. Obywatel musi 
płacić podatki, nikt tego nie kwestjonu-
je, kupiectwo ma jednak prawo doma-

ny kwestjami kredytu, często zmienia 
swego dostawcę. Aby zatem stwierdzić 
jego nazwisko, kupiec hurtowy musiałby 
go legitymować, co. zresztą niezawsze 
prowadziłoby do ujawnienia właściwe­
go nabywcy. 

Poglądy swe na sprawę art. 54 zjazd 
ujął w następującej 

REZOLUCJI; 
Zjazd Kupców Hurtowników z całej 

Polski, zebrany w Centrali Związku 
Kupców na posiedzeniu z dnia 18 listo-1 
pada 1934 r. po przeprowadzeniu szcze-' 
gółowej dyskusji i mając na uwadze: 

1) że rozporządzenie wykonawcze do 
ordynacji podatkowej (Dz. Ustaw R. P. 
Nr. 91/34, poz. 821 ) przewiduje w par. 
54 ustęp 2 ujawnianie nazwisk odbior­
ców I dostawców przy hurtowym zaku­
pie i sprzedaży towarów, 

2) że przepis ten nie odróżnia przy­
tem formy dokonywanej tranzakcji, od­
nosi się więc i do tranzakcyj gotówko­
wych, przyczem niewykonanie przepi­
su zagrożone jest odrzuceniem ksiąg 

obrotu handlowego, 
7) że w tych warunkach hurtownicy 

zmuszeni byliby bądź do zaprzestania 
prowadzenia ksiąg handlowych, co 
sprzeczne jest z Interesem 1 płatników 1 
Skarbu Państwa, a nadto niezgodne z 
ustawą i zagrożone sankcją karną, bądź 
też zaprzestania dokonywania tranzak­
cyj gotówkowych, co jest Jaskrawię 
sprzeczne z interesem prawidłowego i 
normalnego obrotu handlowego, 

8) że w tych warunkach wprowadzę 

roku, a przewidują, że jest to jaskółka 
zwiastująca nową wielką konwersję ma 
)<]cą na podobieństwo 32 r. obniżyć wy­
datnie koszt obsługi długów państwo­
wych. Przy tych zamiarach skarbu praw 
dopodobieństwo deprecjacji funta jest 
na szereg miesięcy chyba wykluczone. 

W zeszłym tygodniu na miesięcznem 
posiedzeniu rady Banku Wypłat Między 
narodowych — twierdzono że prognoza 
dla złotego bloku jest w tej chwili wy­
datnie poprawiona. Takie zdanie wypo­
wiedział także dyrektor Banku Francji, 
Moret w formie szczególnie uroczystej. 
Wprawdzie już przekonaliśmy się wszy­
scy, że o cnocie walutowej, podobnie 
jak o niewieściej najwięcej się słyszy za 
pewnień, gdy znika — wierzmy jednak 
iż tym razem nie o to chodzi. Poddajmy 
się na chwilę ogólnej fali optymizmu 

az 

JC, I M I I J U ^ I W u . . . . . j 
/ • gać się, aby aparat fiskalny stał na w y - i & u 

wo taniego pieniądza. Konsole skarbu s o kości zadania i nie niszczył placówek: handlowych, jako nieprawidłowych, 
"brytyjskiego osiągnęły od lat nienotowa gospodarczych.. Organizacje, kupieckie,] 3 ) tego rodzaju przepis nie znai 

ny wysoki poziom swych kursów. Rząd robią wszystko, co możliwe, by wyćhó-
' V zapowiedział spłatę poważnego pakietu wać o b y * j a M f c ^ ^ najlojal-

, . . i . . ^ i ^ mejszego spełniania obowiązków wobec 
swych papierów na kwiecień przyszłego s k a r f e u p a n s t w a , ^ ffdzle k i e r o w n i . , 

cy urzędów podatkowych wykazują 4 ) że wedle ustalonego orzecznictwa 
wobec płatnika stosunek obywatelski i N. T. A. z ulgowej stawki podatkowej, 
traktują płatnika należycie — tam po- przewidziane] w -art. 7 Ustawy o podat-
datki wpływają i płatnik poczuwa się do ku przemysłowym dla hanalu hurtowe-
obowiązku wypełniania swych zobo- go korzystają jedynie tranzakcje, w 
wiązań wobec skarbu. których ujawniony jest odbiorca, co sta-

W kwestji art. 54 rozporządzenia wy nowi Już dostateczną zachętę dla kup-
konawczego mówcy podkreślali, Iż na- ca hurtownika do ujawnienia swych od­
kłada on na kupiectwo obowiązki, biorców, 

NIEMA.TACE NIC WSPÓLNEGO Z 5) że natomiast w wielu wypadkach 
FUNKCJAMI HANDLOWEMI. ujawnienie nazwiska odbiorcy przy 

n|e w życie powołanego w^yżej § 54 
ustęp 2 rozporządzenia wykonawczego 
do ordynacji podatkowej stanowi po­
ważną groźbę dla samej egzystencji kup 
ców hurtowników w_ Polsce, dając jed­
nocześnie szanse powodzenia i przewa­
gi dla niejawnego i niepro wadzącego 
ksiąg handlu I przemysłu anonimowe­
go, — 

zjazd wzywa zarząd Centrali Związ­
ku Kupców do poczynienia u miarodaj­
nych czynników rządowych usilnych 
starań, celem uchylenia względnie zre­
formowania wyżej powołanego § 54 u-
stęp 2 rozporządzenia wykonawczego 

Uiadło$ci i układy. 
Przed miesiącem donosiliśmy o złożeniu po­

dania o udzielenie odroczenia wypłat przez fir­
nie „Wygoda" — właściciel Mordka Kaczka — 
sklep konfekcji (Plac Wolności 14), której zobo­
wiązania wynosiły ogółem około 80.000 zł. 

Ponieważ jednak firma nie wniosła żadnych 
optat sadowych, podanie zostało jej zwrócone, 
a wierzyciele obecnie, mogą sie domagać za­
płaty swoicli należności. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
NOWY YORK. Loco 12.55, listopad 12.25 

grudzień 12.28—29, styczeń 12.32—33, luty 12.35 
marzec 12-38, kwiecień 12.37, maj 12.36—37, 
czerwiec 12.35, lipiec 12.33—34, sierpień 12-2-4. 
Wrzesień 12-15, październik 12.05—06. 

NOWY ORLEAN. Loco 12-61, grudzień — 
1 2-30, styczeń 12.35, marzec 12.41, maj 12-40, 
"piec 12.36, październik 12-06. 

LIVERPOOL. Loco 6.88, listopad 6.64, gru­
dzień 6.62, styczeń 6/,2, luty 6.61, marzec 6.60, 
kwiecień 6.58, maj 6.57, czerwiec 6.55, lipiec — 
JW>4, fiienpień 6 . 4 8 , wrzesień 6-43, październik — 
6 , « w - listonad 6.37, grudzień 6-36, styczeń 6.36. 

EGIPSKA. Loco 8.90, listopad 8.60, grudzień 
£•47, styczeń 8.50, marzec 8-49, maj 8.46, lipiec 
B-«2. Październik 8.35. 

UPPER. Loco 7.41, listopad 7.22, grudzień 
'•25, styczeń 7.25. marzec 7.25. maj 7.30, lipiec 

październik 7.26. 

Związek Izb Przemysłowo - Handlo­
wych wystosował memorjał do mini­
sterstwa skarbu w sprawie, § 54 rozpo­
rządzenia wykonawczego do ordynacji 
podatkowej. 

Związek Izb zaznaczył, że stosowa­
nie powyższego artykułu w praktyce 
będzie w znacznej mierze niewykonal­
ne zarówno ze względów natury praw­
nej, jak i technicznej oraz gospodarczej. 

O ile idzie o względy natury praw­
nej należy stwierdzić, że w świetle 
przepisów ustawy o podatku przemy­
słowym istnieją właściwie cztery poję-

3) że tego rodzaju przepis me z n a j - , s t ę P & rozporzau/.uiua 
duje uzasadnienia, ani w przepisach or- do ordynacji podatkowej jeszcze iśrzed 
dynacji podatkowej, na której się opię- j c s - 0 wejściem w życie. .liiisifc 
ra, an i tez w ODOWiązu jącym Kodeksie' w d r u g i e j c z ę ś c i r e z o l u c / a zajmuje 
i. lowym, „ i L w ! i | S i e sprawą stosunku władz skarbowych 

do ksiąg handlowych i stwierdza, iż za­
chodzą częste wypadki odrzucania ksiąg 
handlowych ze względów czysto ; for­
malnych, zupełnie nieistotnych, co '.' w 
najwyższym stopniu zniechęca płatni­
ków do prowadzenia ksiąg, uniemożli­
wia kalkulację oraz wywołuje często­
kroć nierównomierne i dowolne opodat­
kowanie. 

W dalszym ciągu rezolucja podkreśla, 
iż zarówno Kodeks Handlowy, jak i no­
wa ordynacja podatkowa uzależniają 
wartość ksiąg od ich rzetelności i przej­
rzystości — I wzywa zarząd Centrali 
do poczynienia starań, aby te kryterja 
stosowane były przy ocenie ksiąg z po­
minięciem nie mających zasadni?' o 
znaczenia formalnych usterek i brai. 

Zw. Izb przeciwko art. 54 
P r M ! d s i e b . „ r s t W a n.e zdo ła* J^J&^^IL biorców hurtowych, czy pseudohurto 

wych, gdyż część ich starałaby się za­
taić swe prawdziwe nazwisko czy 
brzmienie firmy, przyczem kupiec hur­
towy pozbawiony będzie jakiejkolwiek 
możliwości zidentyfikowania odbiorcy. 
W konsekwencji narażony byłby jednak 
na odrzucenie ksiąg, na utratę prawa 

U MINISTRA SKARBU. 
Wczoraj-specjalna delegacja zjazdu 

w składzie 12 osób przyjęta ' została 
przez min. skarbu Zawadzkiego, luóre-

na odrzucenie ksiąg, na utratQ ^prawa | J , u c h w a l o n ą rezolucję, za-
korzystania ze stawki ulgowe] oraz po- , i n u

t \ u s t n e komentarze. P. 
zatem na ewent. podwyższenie podstaw 0 £ l l o s , s i e d o postulatów ku-
wymiaru. . 'plectwa przychylnie. 

Wobec powyższego Związek Izb w y - . " " , j . 
powiedział się przeciwko stosowaniu i 
i 54 w praktyce, ewentualnie za odro­

ś l o w y m i s t n i e j ą w i a s c i w i e w t i o i ? ^ n 

cła hurtowej sprzedaży, nie ulega więc. • czeniem jego mocy obowiązującej do 
wątpliwości, że bez dokładniejszego! nctalpnia nrzez Związek jak moż-
sprecyzowania tego podjęcia wogóle 
niemożliwe będzie stosowanie § 54 . 

Pozatem ze względów technicznych, przedstawia się w świetle obowiązują 
przedsiębiorstwa nie będą mogły spro- cych zwyczajów handlowych, 
stać żądaniu ujawniania wszystkich od- 1 

Roosevelt podtrzymuje franka belgijskiego 
Za utrzymaniem równowagi „bloku złotego" 

„New York Times" ujawnia intere­
sujący fakt. że Belgia otrzymała ostat­
nio w Federal Reserye Bank kredyt 25 
miljn. doi. Kredyt ten ma na celu ułat­
wienie Bclgji wyjścia z. trudnej sytuacji, 
lak, aby Belgia nie okazała się zmuszo­
na porzucić złotego parytetu I aby rów­
nowaga bloku złotego nie uległa za-
chwianiu. 

W sprawie księgowości handlowej 
odbyło się przy udziale delegatów od-

7«n!>7ov"ioif mn?-1 działów prowincjonalnych oraz prze-

r ó w l ako wvmÓ£r nrawidłowości ksiąg ' specjalne posiedzenie Rady Stow. Kup-

no następującą rezolucję: 
„Rada Stowarzyszenia Kupców Pol­

skich stwierdza, że w sprawie uznawa­
nia ksiąg handlowych dla celów wy­
miaru podatków bezpośrednich winna 
być przyjęta zasada, że o wartości ksiąg, 
Jako materiału dowodowego, winna de­
cydować jedynie I wyłącznie rzetelność 
ksiąg, a nie ich t. zw. „prawidłowość", 
której dyskwalifikacja następuje nasku-
tek ujawnionych drobnych I jedynie 
formalnych usterek. W tych t r u n ­

kach Rada Stowarzyszenia p n I n a ­
rząd o podjęcie na terenie MinisLer a 

Operacja kredytowa polega na tem, 
że Federal Reserve Bank awansował 
kredyt na złoto belgijskie, znajdujące 
się w drodze do Ameryki. W ten spo­
sób gwałtowne zapotrzebowanie na do-
ary, powstałe wskutek ucieczki kapi lary powstałe wskuick U U U U M I \< I IH- I U I U » i « » i v w v . . . . » . . » • r.— 
talu belgijskiego do St. Zjednoczonych, .Skarbu odpowiedniej interwencji w 
zos.n,o zaspokoicc. i ^ S Ą ^ Ą . ^ ' ' 
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Poż. stabilizacyjna 
nieco słabsza 

(m) Wczora] ponownie zaznaczyła 
się nieco słabsza tendencja dla poż. sta­
bilizacyjnej. Wczorajsze otwarcie gieł­
dy nowojorskiej notowało ją po kursie 
114.00( a więc o 1.75 doi. niższym od 
kursu zamknięcia z soboty. 

Na rynkach krajowych panowała 
tendencja również lekko zniżkowa. Gleł 
da warszawska zamknęła się kursem 
67.25. W obrotach prywatnych na ryn­
ku łódzkim notowania poż. stabilizacyj­
ne] zawierały się w tych samych 
mniej więcej, granicach, a więc 67.75 w 
żądaniu i 67.00 do 67.50 w płaceniu. 

Lekko zniżkowa tendencja objęła je­
dynie poż. stabilizacyjną, Inne bowiem 
papiery zachowały swe kursy. W nie­
oficjalnych obrotach łódzkich żądano za 
dolarówkę 54.50, płacono 53.25, poż. bu­
dowlaną oddawano po 46.00, płacono po 
45.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi w sprze­
daży 51.50, w kupnie 51.00. 

Na rynku walutowym również lekki 
spadek notowań. Funty — 26.45 w żą­
daniu, 26.35 w płaceniu, dolary 5.29 1 
5.28. 

Bank Polski płacił za iunty 26.32, za 
dolary 5.26 (odcinki drobne), 5.27 (od­
cinki większe) i 5.29 (czeki). 

Trudności w likwidacji 
„Sowpoitorgu" 

(B) Trwające od wielu tygodni ro­
kowania prowadzone przez specjalnego 
delegata polskiego w Moskwie w spra- 1 

wie rozwiązania polsko-sowieckiego to­
warzystwa handlowego „Sowpoitorgu", 
natrafiają na duże trudności. Jedną z 
głównych trudności jest niechęć ze stro 
ny Sowietów do zwrócenia 500.000 zł., 
wpłaconych przez stronę polską, Jako 
kapitał obrotowy „Sowpoitorgu". 

1 9 3 4 : 320 

Bawełna brazylijska nieprzydatna 
Ula £odzf.—Możliwości kompensacyjnego importu surowca malela 
ti) Konsul brazylijski w Wars^wt* i #t, i7PTrt r\rvno i*r>!om r?AttA r^., i..~ 1 i • j._ • i . . . (m) Konsul brazylijski w Warszawie 

podjął ostatnio zabiegi o wprowadzenie 
na rynek polski bawełny, produkowanej 
w Brazylii, w stanie San Paulo. Zabie-
gi te spotkały się ze strony polskiej z 

dużem poparciem, gdyż ewentualny im 
port bawełny brazylijskiej mógłby być 
związany z kompensacyjnym ekspoftem 
wyrobów polskich do Brazylii. 

Sprawa ta była tembardziej aktual 

Pierwsze spotkanie zwolenników i opozycji 
kartelowej. — Większość zebranych wypowiedziała się 

za utrzymaniem Zrzeszenia 
Wczoraj w drugim terminie — od­

było się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie członków Zrzeszenia Producen­
tów Przędzy Bawełnianej w Łodzi, 
zwołane przez zarząd na wniosek 14 
członków, celem omówienia spraw, 
związanych z wymówieniem umowy 
kartelowej. Na zebranie przybyli przed 
stawiciele 37-iu firm na ogólną liczbę 
39-ciu. 

Na przewodniczącego zebrania wy ­
brano jednogłośnie p. prezesa zarządu 
dr. Feliksa Maciszewskiego. W dłuż c™,- r i „ c w ; ; Ł.T • i , . v m u * - ] n c ^ c g u , poszczególne grupy prze-

r

e

m

y U J 1 ? a b l " a l » *'os z jednej Idzalń wyłoni ły swych przedstawicieli Strony zwolennirrw u Mum^n, 7~„r>r.„~ , u i a ,. , i . f ^ u o w w i w e i i , 

jedynie do przydziału bawełny oraz 
spraw eksportu. 

Wobec przedłużania sie dyskusji, 
zgłoszono wniosek, na podstawie które 
go walne zgromadzenie miało się wy­
powiedzieć, w formie rezolucji, czy 
zrzeszony przemysł uważa normowa­
nie produkcji przędzy bawełnianej za 
wskazane, czy też nie. Większość ze­
branych opowiedziała sie za koniecz­
nością normowania produkcji przędzy, 
wobec czego, na wniosek przewodni­
czącego, poszczególne grupy przę 

strony zwolennicy utrzymania Zrzeszę 
nia z dotychczasowym zakresem dzia­
łania, proponując przedłużenie umowy 
z pewneml zmianami, z drugiej — jego 
przeciwnicy. Oświadczyli sie oni za u-
trzymanlem w zasadzie Zrzeszenia je­
dnak z ograniczeniem Jego działalności 

Wstrzymanie reformy 
rumuńskiego handlu zagranicz­

nego 
Ogłoszona reforma rumuńskiego sy­

stemu importowo - eksportowego wv-
wolaia ostry sprzeciw w szeregu czyn­
ników rządowych 1 gospodarczych w 
Rumunji, które domagają się dymisji p. 
Manolescu - Strunga ze stanowiska mi­
nistra przemysłu i handlu. W wyniku 
tych sprzeciwów uległa chwilowemu 
wstrzymaniu reforma systemu handlu 
zagranicznego Rumunii. Wbrew uprzed­
nim zapowiedziom, nie weszła ona w ży 
cle w dniu 15 listopada br. 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 19 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała słr.bn, przy obrotach zwiększonych 
Notowano: Beilin 213.15 (+15) , Belgja• 123.60 
( + 5). Gdańsk 172.77 ( + 3), Holandia 358.25 
' + 2 5 ) , HeUingfors 11.65, Londyn 26.43 (—5). 
Nowy Jork 5.29.8S (—1/8), wypłata telegraficz­
na na Nowy Jork 5.30.25 (—1/8), Paryż 34.92,50 
(+1/2) , Praga 22.12 (—1), Sztokholm 13640 
(—20), Szwajcaria 172; 10 (—10), Włochy 54.30. 
W obrotach prywatnych: marka niemiecka 186, 
szyling austriacki 99.10, korona czeska 21.40, 
Irank francuski 3193, frank szwajcarski 171.75, 
lunt angielski 26.48, dolar 5.29,50, rubel złoty 
1.58,75, dohr złoty 8.91.50, rubel srebrny 1.65 
bilon 0.74. Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 5.27.' 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty byty 
nadal ograniczone, przy tendencji słabszej. No­
towano: Bank Polski 93 (—100), Spiess 26, Cu 
kier 29.25 ( + 25), Starachowice 12.05—12.15 
(+10) . Tranzakcja dokonana a nienotowana 
akcjami Modrzejowskieml po 3.60. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była również słaba 
przy większych obrotach Jedynie 7 proc. sta-
bMizacyJną i 5 proc. listami m. Warszawy 1933 
r. Notowano: 3 proc. budowlana 45.25, 4 proc. 
dolarowa 53.25—53.50, 5 proc. konwersyjna 
63.25, 6 proc. dolarowa 70.50, 7 proc. stabiliza­
cyjna 68.13—67 (—125), listy zastawne 1 obli­
gacje banków państwowych — bez zmiany. 
4 i pól proc. listy ziemskie 48.88—48.50,7 proc. 
ziemskie dolarowe 45.50—46, 5 proc. Warszawy 
nowe 59—58.63 (—62), 5 proc. Częstochowy 
nowe 50, 5 proc. Łodzi nowe 51—51.25, 6 proc. 
obligacje Warszawy 8-ma i 9-ta emisje 57.50— 
56.75. Tranzalscje dokonane, a nlenotowane: 
7 proc. pożyczka stabilizacyina odcinki po 100 
dolarów 71, 8 proc. dillonowska 85—85.50, 7 
proc warszawska dolarowa 64.50, 4 i pól proc. 
Warszawy 65.50. 5 proc Warszawy stare 69— 
68.50 ( + 50), za 7 proc. śląską chciano płacić 6G 

którzy weszli do komisji porozumie­
wawczej, mającej za zadanie ooracowa 
nie warunków dalszej umowy kartelo 
wej na rok 1935. 

Pierwsze posiedzenie komisii odbę 
dzie się najprawdopodobniej w ciągu 
2—3 tygodni. 

ZOO miljonów zaległych składek 
\ riOnV n l l A n n ( A A M A J E X V na rzecz ubezpieczeń społecznych. - Związek Izb ubiega sie 

o ulgi w spłacie zaległości 
(rn) Zw. Izb Przemysłowo - Handlo-f nana tylko w dłuższym okresie CZASU 

wych złożył min. opieki społecznej me-J przy zastosowaniur Midalel W A C S 
morjał, omawiający sprawę zaległości z ulg 
tytułu składek na rzecz Instytucyj ubez­
pieczeń społecznych. 

Memorjał, podkreślając, iż obciąże­
nie przemysłu i handlu z tytułu tych za-, 
ległości wynosi'200 miljonów..3X7W*&Ą 
żuje na konieczność jaknajrychlejszego 
wydania rozporządzenia wykonawcze"-" 
go do ustawy o ułatwieniach w spłacie 
zaległych składek. Sprawa , ta winna 
być rozwiązana w sposób zasadniczy i 
z uwzględnieniem tego założenia, że 
splata 200 miljonów zł. może być doko-

Dotychczasowe ulgi nie są dosta­
teczne, zwłaszcza, że korzystanie z nich 
utrudnia stanowisko ubezpieczalni spo-
lecznych, interpretujących postanowie-

L"nuFustawy nałflekeirzyŚć płatnika. 
Min. op. społecznej w odpowiedzi 

delegacji, wręczającej memorjał oświad­
czył, iż rozporządzenie wykonawcze 
jest w opracowaniu przyczem w możli­
wie najszerszym stopniu uwzględnia po 

[stulaty sfer gospodarczych. 

Polsko-niemiecki karlei 
producentów barwników. - Sprzedaż wyłącznie za gotówkę 

na, że projektowany ostatnio wywóz ar* 
tylkułów produkcji polskiej wzamian za 
bawełnę północno - amerykańską natra­
fia na trudności. Firma „American 
Wonht Trader", która — jak donosiliś­
my — złożyła ofertę z propozycją PO" 
wierzenia Jej dostawy surowca wzamian 
za eksport artykułów polskich — budzi 
pewne wątpliwości co do swych zdolno­
ści finansowych i z tego względu zaszła 
konieczność ponownego przestudiowa­
nia złożonej oferty i zbadania gwaran-
cyj, jakie daje amerykańska firma ofe-
rentka. 

Nie jest wykluczone, iż ostateczna 
opinja będzie dla niej niekorzystna, a 
wówczas sprawa kompensacyjnego im­
portu bawełny ze Stanów Zjednoczo­
nych utknęłaby na martwym punkcie. 

W tych warunkach propozycja bra­
zylijska zasługiwała na tem większą 
uwagę, dalsze jednak jej losy urnieżni"* 
ne były od przydatności bawełny brazyr 
lijskiej dla naszych potrzeb. Niestety, 
przeprowadzone w tym względzie ba­
dania przez firmy łódzkie wykazały, 
o imporcie bawełny brazylijskie i na 
większa skale nie może być narazie mo­
wy ze względu na jej niską jakość. —' 
Wprawdzie ostatnio Brazylia uczyniła 
duży krok naprzód' w kierunku uszlachet 
nienia swego surowca przez wprowadzę 
nie ulepszeń w uprawie oraz jego stan­
daryzację, tem niemniej stoi on gatun­
kowo jeszcze dużo niżej od surowca pól 
nocno - amerykańskiego. Niektóre fir­
my łódzkie sprowadzają już od szeregu 
lat bawełnę brazylijską, jednak w nie­
znacznych ilościach i do wyrobu tylko 
gorszych artykułów. Zwiększenie tego 
importu jest możliwe tylko w miarę po­
lepszania sie jakości surowca. 

? ? H . . i • « 

ręcznej roboty 
L.ILB HiRSZMAN 1 \ 

przeprowadziła sio na ul. 
Andrzeja N° 27 , (ront 

Tel. 143-21 g 
•BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 

SZCZAWNICKA woda MAGDALENA 
leczy choroby żołądka. 

Między polskiemi i niemieckiemi wy­
twórniami barwników anilinowych za­
warta została umowa, regulująca wa­
runki sprzedaży barwników. Jest to 
właściwie odnowienie na nieco zmienio­
nych podstawach umowy z r. 1930, któ­
ra ustalała wspólne ceny i warunki 
udzielania kredytów. 

Nowa umowa nie reguluje cen, wy­
kazujących od dłuższego czasu zupełną 
stabilizację, niezmiernie natomiast zao­
strza warunki sprzedaży. Mianowicie 
przewiduje ona sprzedaż wyłącznie za 
gotówkę 1 to zgóry. Ulgi otrzymały, je­
dynie firmy t. zw. pierwszorzędne, któ- ( 

re mogą otrzymywać barwniki na 30' 

minie należność winna być wpłacona 
gotówką. W dotychczasowej praktyce 
każdy stały odbiorca otrzymywał 30 
dniowy kredyt otwarty, poczem rachu­
nek pokrywał 3—4 miesięcznemi weks­
lami. 

Postanowienia nowej umowy ogrom i 
nie utrudniają sytuację farbiarń, zwłasz-j 
cza zarobkowych, dla których zapłata] 
za barwniki gotówką zgóry jest — przy 
notorycznym braku kapitału obrotowe­
go — wielkiem obciążeniem. Cofnięcie 
bowiem kredytów przez przemysł che­
miczny, zmusi farbiarnie do poszukiwa­
nia wysokoprocentowego kredytu pry-
watnego, który może poważnie zaważyć 
„„ ~ i—» — „ w,nivi im uu waiucgu, M u r y rn( 

dniowy otwarty kredyt, po tym zaś ter- na ich egzystencji 

Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25 
Gościnne występy słynnego artysty 

KURT KATSCHA 
Dziś, we wtorek o godz. 9.15 wlecz. 

„Spór o Sierżanta Griszę" 
Sztuka w 19 obr. Arnolda Zweiga-

W czwartek, dnia 22 bni. po cenach ulgowych 
CAŁY PARTER 1 ZŁOTY. 

.,A' DANK FUN KINDER". 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSK A 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—2 

tei. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

maszyn? 
z kilkuletnią praktyka OBEJA1IE PO­
SADĘ biurową, kasjerki lub u adwo­

kata. Ewentualnie na pół dnia. 
Oferty sub „ W " . 

Podczas ostatniego przesilenia gabinetowego we Francji zarząd poczt urucho-
m ł autobijs-biuro pocztowe z którego dziennikarze mogli przesyłać depesze 
telefoniczne do swych redakcji a nawet nadawać zdjęcia drogą radjowa Na 

zdjęciu autobus—poczta i zaaferowani dzienuikarze. 

Tomaszów H a n w ^ i r . 
KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
W godzinach nocnych dokonano kra 

dzieży mieszkaniowej na szkodę Felik­
sa Tomaszewskiego (ul. Szeroka 20). 

Złodzieje skradli garderobę biżuter­
ię, weksel na sumę zł. 230 oraz gotówki 
zł. 125. 

Poszkodowany oblicza swe straty na 
zł. 655. 

KURY... KRÓLIKI... 
Piotrowi Sionkowskiemu (ul. Zgorzc-

licka 44) skradziono w nocy z komórki 
3 kury i 4 króliki. 

Marji Ignatowicz (ul. •Wojciechów 
! skiego 44) skradziono 4 kury. 
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HASZ REPORTER ZANOTOWAŁ.. 
^Zamieszkały przy ul. Suchej 6 Stanisłuw 
siad? I "'"odząc ze schodów, potknął się i 
\t\, '. "k i lku stopni. Adamski po tym wypad-
nott • m ó ^ 1 s i ( ; P ° d n i e ś i ; . stracił rychło przytom 
ub,, ! ""sari mimo, szybkiej pomocy pogotowia 
rjjj p , ,Mnlni. Przyczyna zgonu nie została na-

II[|m0 '''alce schodowej domu przy ul. Pilsud-
iójCj ™ Stanisława Pacholczyk, w celu samo-

pr

 m "apila się kwasu solnego. 
Ciyjjj ̂  u|- Południowej 22 w celach samobój­
cy ̂  "japila się nieznanej'trucizny żona dozor-
v'i» .L , ' ! ' l l w a Dlugasińska. Lekarz pogoto-
V tjn ?^zpieczalni skierował denatkę w stanie 

^"•iejnym do szpitala przy ul. Zagainikowej. 
R̂ i Poczekalni tramwajowej na Bałuckim 
'5.j.u,usiłowała pozbawić sie. życia bezrobotna 
Ij, .L n i a Estera Korzec, zam. przy ul. Zgierskiej 
(y , . ' faiywając sublimatu. Stan desperalki nie 

obaw. 

W ^ 
"ato if.^Cdzalni Rubina i Herssona przy ul. Se-
n'6sl l?' u ' e ^ wypadkowi przy pracy, ^ o d ­

erwanie dwuch palców robotn" 
1 Górowski, zam. przy ul. Rawskie 

'oku bójki na Chojnach, na ul . 
Kii".'! z.°stali* ranni Aniela Paciorek i Zyg 

Nowy imponujący sukces B. B. W. R. 
Endecja nie uzyskała ani jednego mandatu 

Sosnowiec," 19 listoDada. 
Wczorajsze wybory uzupełniające 

na terenie Zagłębia Dąbrowskiego przy 
niosły nowy sukces liście prorzadowe). 

W Sosnowcu BBWK uzyskał wszy­
stkie 7 mandatów, w Będzinie BBWR 
uzyskał 4 mandaty, PPS 1, Zjedn. frak­
cje robotnicze 2, zaś w Dąbrowie Gór­
niczej BBWR uzyskał 7 mandatów, a 

PPS — 2 mandaty. 
Wybory te w dotychczasowym u-

kładzie sil nie przyniosły większych 
zmian. Listy prorzadowe maia wszę­
dzie zapewniona większość. Znamien­
nym jest fakt, że endecja nie uzyskała 
ani jednego mandatu w żadnem mie­
ście. 

£omem ńetaznym w głowę 
Krwawe zajście przed kuźnią w Tomaszowie 

Raczyński, zalewając się krwią, padł 

•nie 
11, U1V£1 N J | j f l u n w i T i 1'* *• J 1" «»-7. « ~ -

oberwanie dwuch palców robotnik Kazi-
' ^ Górowski, zam. przy ul. Rawskiej 31. 

ski.! t o k u b ó i k 

i na Chojnach, na ul. Rzgow-
K„j'' postali* ranni Aniela Paciorek i Zygmunt 
•kii - o r j ° i e zamieszkali przy ul. Jagielloń-
vyy! 32< Paciorkowa, z ranami rąbanemi gło-

' rCki, została skierowana do szpitala. 
Mat ' > r a m ' e domu przy ul. Karolewskiej 11 i w 
p c e schodowej domu przy ul. Zgierskiej 4() 
ni ° s ' a wiły wczoraj matki po dziewczynce — 

"owlętach liczących zaledwie kilka tygodni. 
D ,uo mieszkania Sabiny Czekalskiej, przy ul. 
Ho .' ̂  włamali się w czasie nieobecności do-
dj Jyn'ków złodzieje i skradli garderobę oraz 
'e'i2nę wartości 1000 zł. 

K. odobnej kradzieży dokonano z mieszkania 
*Ha ° f a ^ a u m : l n a ' P r z y u ' - Zawadzkiej 18. Nic-
p/*' sprawcy dostali się do mieszkania przy 
'th ^ wytrychów i skradli pościel oraz garde-

°? Wartości łącznej 890 zł. 

Tomaszów, 19 listopada. 
Od dłuższego czasu panowały zaog­

nione stosunki pomiędzy Juljuszem Czar 
neckim a Władysławem Raczyńskim. O-
statnio zatarg przybrał charakter groź­
ny. Czarnecki postanowił zemścić się 
na swym wrogu. 

Zaczaił się na Raczyńskiego w pobli­
żu kuźni i zadał mu z tyłu łomem żelaz 
nym uderzenie w głowę 

na ziemię. 
Przechodnie powiadomili rodzinę, 

która przewiozła rannego do szpitala 
miejskiego. Lekarz stwierdził ciężką ra 
nę głowy, zaliczając ją do kategorji cięż­
kich. 

Czarnecki został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej. 

UUEUEIM; W GIUWIJ. mmmmm* • 

DYREKTOR OLEJARNI SZAMOTULSKIEJ 
przebywa na terenie Francji 

Szamotuły, 19 listooada. 
Onegdaj donosiliśmy o tajemniczem 

zniknięciu dyrektora Olejarni Szamo-
, tulskiej, Henryka Boracha. brata zruj­

nowanego finansisty francuskiego. 
Jak się obecnie dowiadujemy, Hen-

ryk Borach przebywa we Francji, do-
Kąd udat się za wiedzą sędziego w Sza 
motulach oraz prezesa rady nadzor­
czej firmy. Borach przyrzekł przybyć 
do Polski w najbliższych dniach na po­
siedzenie rady nadzorczej, z której bę 

Schwytanie mordercy 
piekarza Zygmunta Florczaka 

Onegdaj i wczoraj donosiliśmy o mor 
derstwie przy ul. Kamiennej 20. W rezul 
tacie bójki pomiędzy kilku awanturnika­
mi ugodzony został nożem w. plecy i 
zmarł przed przybyciem pogotowia, 
skutkiem rany zadanej w serce — Zyg-
munt Florczak, piekarz, zamieszkały 
przy ul. Mianowskiego 29. 

Wczoraj donosiliśmy, iż władze uję­
ły wszystkich uczestników bójki i że 
wśród nich znajduje się również zabój­
ca. Jak się obecnie dowiadujemy Flor­
czak zginął z ręki Józefa Grzelaka, ni­
gdzie nie meldowanego, znanego policji 
nożownika. 

OSOBISTE. 
P. Henryk Jeleniowski, dyrektor dru 

karni państwowej w Łodzi, za wybitne 
zasługi położone w charakterze prezesa 
VI batalionu p. w. odznaczony został 
specjalnym dyplomem Dowódcy dywi­
zji piechoty. 

Paryż, 19 listopada. 
We Francji południowej wylały rze 

ki z powodu gwałtownych deszczów. 
Powódź wyrządziła znaczne szkody. 
Porty Frejus i St. Raphael, gdzie się 
znajdują bazy samolotów i hydropla-
nów bardzo ucierpiały. 

dzie musiał niewątpliwie ustąpić, po­
dobnie zresztą jak z zarządu firmy, 
która w ten sposób przejdzie w inne 
ręce. 

LEKARZ - DENTYSTA 

1^ przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Nowa n m p i s y 
obowiązują do prowadzenia 
ksiąg handl. 
Zaniechanie tego obowiązku 

-' będzie karane. 

Kio presisnitt 
ulepszyć i uprościć swoją 
buchalterie 
mieć codziennie BILANSE, 

NIECHAJ przechodzi natych­
miast na , 

'SKRÓCONĄ 

IKSIĘG OWOść I 

[SZWAJCARSKA i 

która zaoszczędza ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU. 

Księgowość robocizny 
metodą przebitkową. 

Zaprowadzam też Inne metody 
księgowości. 

Sporządzam bilanse, kontrolu­
ję księgi handlowe, 

Q.R, Pfeiffer 
Midi, KOPERNIKA 57. 

T e l . 1 6 0 - 3 3 . 100-2 
Do sprzedania maszyna do 

księgowania i pisania. 

Przeciw PŁÓTNOM 

INIERÓWNOŚRIONI EERY ozy WAR 

CREME MpUSON 
... i^sB^saŁSa^^^^^ssss, 

OOOOOOQOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXY 
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CHOROBY WEWNĘTRZNE. dniu 23 listopada 1934 r. od godz. 12 
Przyjmuje codziennie od 6 i pól do 8. w Łodzi, przy ul. Franciszkańskiej 55 

G d a ń & k a 3 7 odbędzie się publiczna licytacja rucho 
•«»•»« <mm dr mości, a mianowicie: samochodu, osza 

tel. 232-55. Icowanego na łączną sumę zl. 600.—, 
1który można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w.czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 listopada 1934 r. 
Komornik: 
(—) Edmund Koroczyckl. 

Sprawa Spol. Banku.. Spótdz., ,u-ko 
Stanisławowi Zientarskiemu-

! ZGOŁA Z GÓR HARCU Dra Ł AU ERA 
sq łagodnym środkiem przeczyszczającym, usu­
wam obstrukcję, uporczywe zaparcie, wydalała 

substancje gnilne, zatruwające organizm. 

\% S. NEUMARK 
POWRÓCIŁ-

Choroby skórne, weneryczne 1 moczo-
płciowe. 

A N D R Z E J A 4 , tel. 170-50. 
[Przyjmuje od 12—2 p.p. I od 6—8 wiecz 

w niedziele i święta od 10—1 p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

Dawidowicz 
POWRÓCIŁ 

Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 4 2 
tej. 184-91. godz. 5—7. 

I n s t y t u t K o s m e t y k i L e k a r s k i e j 
I S z k o t a K o s m e t y c z n a 

„ M I M A R " 
(przeniesione zostały z u l . Narutowicza 9 

na u i Sienkiewicza 37 
t e l e f . 1 2 2 - 0 0 

DR. MED. 

Józef GEISLER 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
i nioczopłclowycli, (Chor. pęcherza) 

CEGIELNIANA 4 
telef. 216-90, 

przyjmnie od 9—2 i od 5—9 wlecz, 
dla nań oddzielna poczekalnia. 

ty. BALICKA 
PRZEPROWADZIŁA SIE NA UL. 

S i e n k i e w i c z a 6 2 (róg Nawrotu) 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby stśrne I weneryc.-.ue 
"f iyl i i inle Y> Mety I dzieci od I do 3 

1 od 7 do 8-eJ. 

» Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

l i l l S l l S I l 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

Cel. 12S-26 
^ przy|mujp od 4 do N wlecz. 

„CZYSTOŚĆ 
Dr/MrnuJe cyftmowanie, drutowanie, 
['"terowanie o:;,z swatan ie biur. po 
• '• Czyszczę ne szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.43 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne l allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

ma tran) 
Godziny przyjęć 7—8. 

J e d y n y 
nożyk 

do 
twardego 

zarostu 
/bilmM ORYGINALNE PROSZKI 
I K j M L ,.HICRENO-NERVOSir 

C z y t e l n i a 
w 7 językach, dobrze prosperująca, 
mieszcząca się w centrum miasta z po­
wodu wyjazdu okazyjnie 

DO SPRZEDANIA. 
Oferty sub. „Czytelnia" do biura ogł. 

Fuchsa, Piotrkowska 50. 

Dr.LudwikRoseoberg 
POWRÓCIŁ, mieszka obecnie 

ul. Piotrkowska 152 
tel. 18-200. 

Choroby wewnętrzne (spec. chor. 
serca). Przyjmuje od 5 do 7SeJ po 

południu. 

/ z KOGUTKIEM 
P — -Jś • 1HODKIIH 

fmW*i\' KOJACYH B Ó L E 

^ BÓLE GŁOWY 
Ml G R CHA, ME WR ALG JA, 

BÓLE ZĘBÓW, GRYPA. PRZEZÎ BIEMIA 

BÓLE:ARTRETYCZHE, 

STAWOWE,KOSTNE i T.P. 

2AOAJCI6 W APTEKACH PROSZKÓW 
, » • » , . K O G U T K I E M 
W DJLTOITLATMEM-OPAKOWAHLU 

»N 5 PROSZKÓW W PUDEŁKU. 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 9 r. do 10 wlecz-

Choroby weneryczne — moczopfelowe 
I skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobę. Dla pań oddzielna poczekał 

t 3 złote. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

Rozmaite 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co-
dzlennle zastać od godz. 4 — 7 oo pol 
|ZAGINAŁ piesek czarny — mordka i 
łapki przypruszone siwizną. Łaskawy 
znalazca zechce odprowadzić za wy-
nagrodzeniem ulica Andrzeja 58, m. 25 
DROBNE ogolszenia w „Republice*, 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 4) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, •. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — nlechai po­
da drobne ogłoszenie do ..Pennht" : " . 

Zagubione dokumenty 
1 

Dr. MED. 

DR. MED. 

Nlewiażski 
spec. chor. skórnych I wenerycznych 

(porady seksualne) 

Z&l^DLTFASŃA 5. telel. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5—9 w 

w niedziele t święta od 9—1-ej. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Albert GOTLIB 
Położnictwo I choroby kobiece 

Piotrkowska 26, 
tel. 177-50. 

Przyjmuje od 4—6 po pof. 

KUPIE duży 

„Obermaier" 
IZgloszenia pod „Farbiarnia". 

Do akt Nr. Km 899/34 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. I I I-go Wacław Koszelik, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań 
skiej nr. 63 na zasadzie art. 602 K.P. 
C ogłasza, że w dniu 26-go listopada 
1934 r. o godz. 12 w Łodzi przy ulicy 
Wysokiej Nr. 38 odbędzie się publicz­
na licytacja, ruchomości, a mianowi­
cie: maszyna do pisania, biurko, sza­
fa do ubrań, biurko politurowane, szaf 
ka do akt, kasa żelazna mała, maszy­
na heblarka, oszacowanych na. łączną 
sumę zł. 610.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 listopada 1934 r. 
Komornik: 
(-) WACŁAW KOSZELIK. 

Sprawa Rachmila Eeldfebera, p-ko 
Lipie Twardowicz. 

ZAGUBIONO weksel zl. 100.—.płatny 
25 listopada 1934 roku w Stryju z 
wystawienia Sz. Blajberg, zlecenie 
Lautner i Glatsztajn.Weksel unieważ­
niam. Abram Abe Frenkiel, Łódź, ui. 
Nowomiejska 20. 
STELMASZEWSKI STEFAN, Brzeziń­
ska 86, zgubił legitymację zapomogo-
wą, wyd, przez P.U.P-P. Nr, 19974. 
ZAGUBIONO weksel na zł. 25— płat­
ny 14/11 1934 r., wystawca Mich R. 
Epstein, Rzgowska 5, zlecenie I.Waic-

|man, weksel unieważniamy B-cia Ma­
zur, Południowa 46. 
ZGINAŁ kwit kaucyjny na Im. Szum­
ią Grajcera Nr. 39820, wyd. w Elek-
trowni Łódzkiej. 

LAKIERNIK 

]przyimuje do odświeżania i lakierowania 

u l . K L U C Z A 8 
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Kino-Teatr 

„SZTUKA" 
Łódź, Kopernika 16 

• • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • o a e * * ) 

Dziś premjera! 

1934- •M8 320 

Dzieje Rzymu przedstawione po raz pierwszy na „wesoło" we filmie 

RZYMSKIE SKANDALE 
Stanowić będą szaloną orgję śmiechu l humoru. Na czele znakomitej obsady najpopularniejszy komik świata 

E D D I E C A N T O R . 
w otoczeniu jego 106 najpiękniejszych blondynek oraz urocza para amantów: Gloria Stuarf l Dawid Mannors. Humor.ramec. Śpiew. Muzy 
Następny program: ,.VIva VHIa" Wallace Beery. Pocz. w dni powsz- o g.4, w sobrty^njeteielej^ęta.o<jsote-_ j 2 -e j . Sala dobrze^ogrzj^ 

Najwybitniejszy współczesny film produkcji europejskiej 

Ż E R O M S K I E G O Ni 7 4 — 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

oooooooooooooooooooooooooooo 

Dziś premjera! 
H M N M M N 4 M I M 
TEATR REWJI 

„HOBIETK W JEGO MCIII 
• Film ten odznaczony najwyższą nagroda na wystawie filmowej w Wenecji. Film Potęga. Rewelacja. 
5 Następny program: „Wesoła Zuzanna". W roli gł.: Liljana Harvey. CENY MIEJSC: 1 m. 1.00, II m . 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulg. po 70 

S Dnia 24.-Xl.-34 r. o godz; 12-ej i w niedzielę o godz. 11 -ej wyświe t lany będzie 

I P O R A N E K P „ S O B O W T Ó R " . W ° *<SKln M a y n a r d . 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH wielka rewja w 2-ch częściach, 19 obrazach p. t. 

M N N M M I H H I I 1 

..BANDA"! K O B I E T Y , K O B I E T K I , K O B I E C I Ą T K A 
™ " U m M m • g z udziałem: znakomitego humorysty LEO FUKSA, Juno Gordez, Ireny Różyńskle], Ireny Soboltówny, Jerzego Borońsklego, Ale KILIŃSKIEGO 124, tel. 240-38 

Z udziałem: znakomitego humorysty LEO FUKSA, Juno Gordez, Ireny Różyńskle], Ireny Soboltówny, Jerzego Borońsklego, Aleksandra 
imchclejtlego, Eugeniusza Wojnara, Leona Lensklego, Leona Rytowsklego, oraz zespołu baletowego. Ceny miejsc od 75 groszy. 
Dojazd tramwajami: 0. 4, 6, 17 i 10 Początek seansów o godz. 7.45 i 9.45, w soboty, niedziele i święta o godz. 5.45, 7.45, 9.45' 

Spec. chorób skórnych , w e n e ­
rycznych i moczop łc lowych 

przeprowadził sie na ul. 
PIOTRKOWSKA 90 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 

w niedziele I święta od 8—2. 

D O K T Ó R . 

Z. ItoykGurski 
Chor- skórne, weneryczne I ołclowe 

przeprowadzi! sie na ul. 
Piotrkowską 8 6 tel 1 4 3 - 6 3 

przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popol.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 

D o k t ó r 

H. SZUliACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9 -12 rano. 2—4 pp. 1 7—9 
wiecz., w niedzieje i święta 

od 1 0 - 1 . 
Ceny lecznicowe. 

D O K T Ó R 

LINGER 
ipec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (noradv seksualne) 
Leczenie niemocy płciowe]. 

Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—I rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

U L JL I I 
k I e j n o t h i g j e n y 

HOTEL POLSKI 
Ł ó d ź , ul. Piotrkowska 3 tel. 106-16 
P O L P C A : 

- kołduny 
i niedzielę — flaki 
głowizna 

M a t K i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„Kropli Mleka" 

we wto rk i -
w czwartk i 
w soboty -

O d 1. X I rb. k o n c e r t u j e p i e r w s z o r z ę d n y z e s p ó l 
z u d z i a ł e m pp. R A A B E G O I B A B I T S C H A 

OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>3CXXXXXXXXXXXXXXX> 

MIESZKANIA 2 i 3 pokojowe 1 du­
ży sklep z wszelkiemi wygodami 
gaz, elektryczność, łazienka. Czynsz 
niski. Park miejski, pośród bloków, 
Wiadomość Administracja Nierucho­
mości Z. U. P. U., ul. Bednarska nr. 24 
od godz. 8 do 14 i od 16—18, telefon 
181-05. Dojazd tramwajem 4 i 11. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości M. i S. 

Szmuszkowlcz i I. Szlezynger na mocy art. 514 
i nast. K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, których należności zostały przyjęte 
do masy, aby w dniu 29 listopada 1934 r. o godz 
13-ej stawili się w Sądzie Okręgowym w Ło­
dzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15, ce­
lem wysłuchania sprawozdania syndyka tym­
czasowego o stanie upadłości, oraz zawarcia 
układu, lub związku wierzycieli i wyboru syn­
dyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
(—) IGNACY HIRSZFELD. 

niiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

DR. MED. 

S. bieneskind 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przeprowadził się na ul. 

A n d r z e j a 2 
tel. 216-66. 

przyjmuje od 4—6 no pot—. 

my 
11 Lokale 

MIESZKANIA większe I mniejsze w 

ELEGANCKI nowocześnie umeblowa­
ny pokój z centralnem ogrzewaniem. 
Moniuszki 2, front I piętro, tel. 216-44. 

POSZUKIWANA wykwalifikowana 
wychowawczyni do dwojga chlopcó* 
w wieku lat 10-ciu i 5-ciu ze znajo­
mością języka hebrajskiego. Zgłosi 
się od 10—11 rano Narutowicza 41/30, 
m. 30. 

6-clo POKOJOWE.mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami natychmiast do wy­
najęcia. Wiadomość: Piramowicza 15,' 
u dozorcy. 22 

POTRZEBNY dozorca który pożyczy 
800 zł. pożądany jest ze wsi. Oferty 
pod „Dozorca''. 

Dr. MED. 

A. Kleszczelski 
CHIRURG - UROLOG 

Narutowicz® 16 
(PIŁSUDSKIEGO 76) 

Telefon 127-79 
przyjmuje od 4—6 po poł. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu- Ceny niskie, telefon 
101-11 lub 115-24. w godz. od l £ - l 5 . 

woooooooooooooooooooooooc1 

I Kupno I sprzedaż ^ 

NADZWYCZAJNA OKAZJA! ŻY- P r z v : ul. Senatorskiej 34 . 
RANDOLE, LAMPY, KINKIETY, n o w 6 3 - w nowych domach. Wiado-
KLOSZE oraz wszelkie artykuły elek- m o ś ć : Trębacka 18, tel. 185-04. 
trotechniczne ZA BEZCEN nabyć • 
można tylko w masie upadłości firmy.OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC 
A. MEISTER I S-ka w g 3—7 wiecz. 
PIOTRKOWSKA 158 (ostatni sklep w 
podwórzu). 

MIESZKANIE 5—6 pokojowe w śród-
Pierwszorzędnych -domach, pokoje u- mieściu. nie wyżej drugiego piętra, 

if\ U f V M A I C C I A ! WÓZKI dziecięce, wyżymaczki PC 
U U W T W M J C Ł i l M 'cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 

, . , . „ , , „ , „ ; Piotrkowska 107, sklep w podwórzm. Po 3 POKOJE z kuchnią z wygodami • — 
p r z y PI. Dąbrowskiego 1, Magistra-i ŁAPKOWE palto or. karakuły sprze-
cka 16, Tramwajowa 3. | dam okazyjnie. Modernizowanie. Re-

Po 2 POKOJE z kuchnią z wygodami, Ceracje. Pierwszorzędnie i tanio! -
I r v jo. Zamenhofa 4, I.K.r. 

DO SPRZEDANIA pierwszorzędna ma 
szyna Singera, krzesła, samowary, 
łóżka i inne. Piotrkowska 118, m. 6, 
godz. 19—21. 

Posady 

meblowane, garsoniery, sklepy, różne 
okale poleca najszybciej i najkorzy­

stniej „Polonruch", Piotrkowska 81, 
tel. 132-01. 

DR. MED. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
codami, telefonem do wynajęcia przy 
Ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 7 

2 POKOJE frontowe, pierwszorzędne, 
wszelkie wygody, winda, telefon, od-| 
dam. Wiadomość tel. 214-43- 20! 

W OGRODZIE zu parkiem Staszica 
wynajmę 3 pokoje z kuchnia, wszel­
kie wygody, I piętro, weranda oszklo 
na. Zagajnikowa 16, róg Cegielnianej, 
Goldbert 

poszukiwane. Oferty pod „R. H. 
do administracji. 

N. 

POKÓJ umeblowany, telefon, łazienka 
ew. z utrzymaniem oddam. Tamże 
obiady. Sienkiewicza 52. m. 28 I p.J 
tel. 139-81. 

DO WYNAJĘCIA od 1 stycznia 1935 
r, czteropokojowe mieszkanie pięknie 
wyremontowane, bardzo słoneczne ze 
wszelkiemi wygodami i centralnem 
ogrzewaniem w oficynie na 3 piętrze. 
Wiadomość: Aleje Kościuszki 93, lub 
telefon 114-79. 

S. Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

(kobiety I dzieci) 

S i e n h l s w l c i a 3 4 
t e l e f . 146 -10 

przyjmuje od U—i i od 3—4 DO pol.l 

ELEGANCKI, frontowy pokój umeblo-| 
wany z całkowitą używalnością kuch 
ni, wynajmę małżeństwu. Sienkiewi­
cza 91, ni. 5 od 10—3 popol. 

J 
MANIKURZYSTKA potrzebna do za-
kładu — Żwirki 20 (Karola 20). 
DOBRY ZAROBEK. Agenci poszuki­
wani dla sprzedaży artykułu pierw­
szej potrzeby. Wólczańska 27, tri. 1, 
od 12—2. 

POSZUKUJE się mężczyzny do* zaję­
cia się chorym starszym panem. Zgła­
szać się między 12—2-gą,Wólczańska 
4 , Rozcnfeld. Referencję wymagane. 
TECHNICZCE pracującej dla d-ra 
Sad. oddani prace. Zgłoszenia do Re-
publiki „Kajzerman". 

c Rozmaite 

WARSZAWSKIE matrymonialne szyfi 
kie pośrednictwo, przymuje w Łodzi. 
Piotrkowska 36. ni. 19. 

NAJMODNIEJSZE monogramy, koł­
nierzyki haft sukien cekinami.'dżetem 
celofanem, metalem, poleca Wytwór­
nia Z. Langnasowej, Al. Kościuszki 29, 
in. 20. 2 1 

NAUCZYCIELKA szkół powszechnych 
izraelitka, posiadająca celujące świa­
dectwa, udziela lekcji. Zgłoszenia pod 
.Wychowawczyni", Administracja. 

ADMINISTRATOR, energiczny praw­
nik przyjmie kilka domów w zarząd.. 
I rowadzi .samodzielnie sprawy sądo­
we i skarbowe. Referencje pierwszo­
rzędne. Oferty sub. „Kaucja". 

ZAGINĄŁ szpic biały, miody, łaska­
wy znalazca zechce odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Al. Kościuszki 93, 
m. 2. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — 
gospodarczy: 133-23, dzlal sportowy: 136-44: 

God*lny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — TeIcionvt Administracja: 12M4 Rcdnkcla-
scKretarjat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto I'. K. O. Wydawnictwo „Republika': Sekretariat redakcji 127-24, dział miejski i E°-

68-148. 

Prenumerat „Republik 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—. „Republika" i „E.tprcss" w Łodzi 
7 odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
n*J*, s. zv? a. , t/ v S?-. - 7 0 , " 1 ' " - S l r 0 D a . ° 8 t 0 S Z R ń zwykłych obieli sie na 10 szpait po 28 mm. 
CŁNY OGŁO>Zl:N: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
r.owe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - Drobn' za słowo 15 gr naimniei 
zł l 511: poszukiwanie Drac« za słowo 10 er naimniel z/ I 2f) Ooisowe w tekście rHakcy i -
uyni zl. 2 za milimetr. Ogłoszei:ja zegranlcznc 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i ta be-
laryczne 2^ proc, drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje hędą jwzclcdnlane. o ' i * 
wniesione beda najpóżn^l w ciągi: t"«odni' 
od ukazania s.e pierwszego ogłoszenia. •<»* 
niezwłocznie pc ukazaniu sie drucieg" z rzed" 
og!o«z»i.ia tej samsl treści ,:u uu-.rwszo --
Ornylk". ktOie •akaoDjcz*) nie irrieitmw '•reS,r 

Oglpszftiila nie upoważniała Jo -utoni? 
laplary luh PowiórzeniH o"łos».enla. 

Za wydawcę: Wyduwn. „Republika". Sp. i ogr. odp. Wacław S.nólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „R epuWilc" w Łoizi , Piotrkowska 49 i 64. 
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